00 polskich 


Soranica 


miesiecznie 162 Mk 
czekowę PKO Ar 140.256 


| nz 


Kraków, sabata 2% marca 1921 


2) poc Organ Polskie] Party! Socyalistycznej 


© 
wycnodzi codzien. lu 6 godz. 6 rane s wyjątkiem dni poaWIĄTEGZNYCH 


| 


(Teletone 
x eletonom od korespondenta „Naprzodu*) * 
| Ministe Warszawa, 24 marca. 
| polskie Aen Spraw zagranicznych wysłało do 
| w Prawie Mż zagranicznych  instrukcyę 
F, lustrykeyi e POwania co do Górnego Sląska, 
dikas Arzecinająca 204 została linia grani- 
AW. plebiscytu, śrny Siąsk stosownie do wy- 
HEP - i 
burzenia niemieckie w Katowicach 
Intormacy; Warszawa, 24 marca. 
rzenia ni y! z miarodajnego źródła 
ck we śro sCkie w Katowicach, które wy- 
i ką zlikwi aeon, zostały przez załogę 
Korianty nie jedzie do Paryża 
Sa wi Warszawa, 24 marca. 
tago Wicana donosi o wy.eździe Korfan- 
; la. W kołach poinformowanych 
à gy w ciągu najbliższych 


| Paryż, isę żąda podziału Sięska ? ; 
pasował GE ) „Matin“ donosi: Rząd polski wy- 
lo wdrożę dy naiwyższej notę, w ktorej 
me kroków celem podziału uór- 
za Pal Sposób, aby pow aty, które 
olską, przypadły Polsce. Rząd 
nowił zasadniczo poprzeć żądanie 


zj 0 Si 
i Błogo teka wt 
| fanus? 


Posta 


Prasa franc 


ż, (PAT) uska za podziałem 


dyu SI 5 ; 
f ask Sprawie pleb:scytu na Gór- 
pał Wersaigl 232 francuska przypomina, że tra- 


Przewiduje podział tego teryto- 


że sprzymierzeni na konfe- 
powzięłi decyzyę o przepro- 
e) „ z s 
gaśbiscytu na Górnym Sląsku, że u- 
„ed nie na wyłączną korzyść 
ualn £eciwnie 
„Bent Pewa * » zastrzegając wszystkia 
da usitatis? wyraża pewność, że Nieme 
Šk uw R , y 
N z magi „połączyć kwestyę Górnega Sią- 
enni <ER odszkodowań. Je"nakże — pisze 
 Więce yobrazić sobie, że Niemcy zapłacą 
„Oby to Ba ile więcej będą bogaci, uzna- 
"l nemieni É Zupeiną ignorancyę psycno- 
Sprawie polityki. „Echo de 
w. wierazeniem, że sprawa Górne- 
roina WA odszkodowań, to dwie naj- 
go. Sprawy i nis mające z sobą me 


p rrasa czeska o plebiscycie 
g er. Lsty* owawiaią wynik 
2 Siąsku i piszą: Każdy Czech, 
całe Należność partyjna, może 
brzemawią przekonaniem, że rezulia- 
Jen części a ża preyznaniem Poisca naj- 
; o Sląska, Górny Šiąsk na.e- 
ZEG rycznie i geograficznie do Pol- 
fUo "a, uvrawniony do takiego 
vwala re P kwesyti pleoiscy= 
eataa N ność. Od niedzien aia G. 
«o uac 
lony Pisze, że Qa o-domośratyczny „Czeskie Slo- 
Mięczy Nomoyj 0% powinien być podzie- 
hast; Y l pPoisę. Sposób, w jaki tea 


i i 
zeskien, Z pocz 


poniesiona w nie- 
> GoOtyka Czecny bardzo, 
4OSpOuarcze widoki bysyby 
iliętych ać Na: uirzymała wySOkO 

w G. Sask: 

„ter SKa. 

Bytom, (e ża — stan obiężenia 

teram Ósta o | wa prasa górntśiąska przye 
= bolskun w sea wiadomości o rzekomym 
o0ec ludności niemieckiej w po- 


 Akcyą o podział 


Górnego Sląska 


wiałach bytomskim, katowickim, pszczyńskim i ry» 
bnickiim. Wiadomości te mają na celu załugzowa- 
nia uwałtów niemieckich bojówek wobec ludności 
polskiej. Rzecz szczególna, że ludność polska musi 
się chwytac środkow samoobrony, przekonawszy 
się nieraz, że w takich chwilach liczyc muze tylko 
na własne siły. Według dzienników niemieckich 
załoga wojsk koaiicyjnych w powiatach katowi- 
ekim i bytomskim ma być wzmocniona. 

Bytom. (PAT) W Barbie pod Bytomiem, gdzie 
przyszło w ostatnich da:ach ao walk projnycn poue 
między ludno-cią polską i policyą niemiecką, pizy= 
czem zabityca zostato szesciu policyantów, kon 
trolor powiatu bytomskiego, któym jest puikowuik 
angielski, ogłosił stan oblężenia. Zakazano wszżel- 
kich gromadzeń się na ulicach, we dnie do grupy 
ziożonej z więcej niż czterech osób będą strzelały 
wojska bez ostrzeżenia, w noey do grupy ponad 
dwie osoby bez względu na płeć. Sklepy mogą 
być otwarte od godzimy Y do 12 i od 2 do 4 po- 
południu z wyjątkiem aptek i sklepów z nabia'em. 
Sprzedaż alkoholu jest wzbroniona zupełnie, ró- 
waież wzbroniony jest wszeiki targ publiczny. 

Niemcy przyznają się do kięski 

Bytom. (PAT) Znamiennym objawem przegranej 
niemieckiej jest odezwa niemieckiego komisacza 
piebiscytowego, w której nawołuje on wszystkien 
górnośliązakow do pracy i zeody, usiłując przy 
tem zapewnić Polaków, że w autonomicznem pane 
stwie górnośląskiem przy Rzeszy niemieckiej on 
i inni Niemcy górnośląscy będą obstawaii przy 
łem, by Poiacy zostali iównouprawnieni w kazdej 
dztedzimie życia puolicznego. Naiwny jest odnośny 
ustęp w odezwie, w któcym niemiecki komisacz 
plebiseytowy wspaniałomyśinie oświadcza, że nie= 
ma żaiu do tych swoich ziomków, kto.zy gloso- 
wali za Polską i że oni doenają równouprawnie- 
nia w Niemczech. 

Niemcy przygotowują ruch zbrojny ? 


Bytom. (PAL; Z Niemiec nadchodzą wiadomości, 
że w najbliższych dnach spodziewany jest na 
zachodzie Niemiec, szezegulnie aa obszasach obsa- 
dzonych przes państwa sprzytnierzone zbruoy 
ruch „O.geschu*. Ruch teu ma iyé przeniesiony 
na Gv ny Ślask i skierowany p:zeciwko okupacji 
"sprzymierzonych i przeciwko Polsce., Kiciują tym 
ructem stecy prawicowe, któe giosza, że wobec 
tego, iż oyółna większosć głosow caiego terenu 
pleDiscytowego oświauczyła sę za Nizmcami, Niem- 
cy mają moralny mandat do obsadzenia tego kraju 
i nisuopuszczenia do jego podzialu. Ten ruch zbroje 
ny ma mieć cbarazter powstania narodowego. 

Urzędowy gios francuski o wyn.ku piesiscyti 

Paryż. (PAL) Urzędowy wynik głosowania na 
Góruym Sląsku jeszcze nia jest znany, Pierwsze 


eame a m 
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cvfry były korzystne dla Niemiec, ponieważ 
Niemcy przeszii w centrach miejskich. Wynik 
giosowania po wsiach znacznie jednak zm euił 
to wrażenie. Naieży pounieść, że giosy Niem- 
ców koncentrowały się szczególnie na pórnocy 
i zachouzie. Na wschodzie większość jest poiska 
i wzmaga się w kierunsu poudniowym, guzie 
biegnie wzdłuż Oury. Z tego wynika, że w Zaw 
głębiu węjiowam większość jesc bez wąipienia 
polska. W okolicach poruuniowycu zayłębia gło- 
sowanie wykazało przeważającą większuść cols ką, 
W oDszaraca póinocuycui wszystkie okoilte rols 
NiGzu głosowały za Hoisaą, jeaynie wyspy miej= 
skie wynazaiy większość niemiecką, która jest 
jednak otoczona obszarem ruliiczym, zamiesz= 
kalyim nietyiko przez poisalcn rolników, lecz tak- 
że przez poiskicn robDutników rolnych. Niemcy 
korzystają z niewielkiej większości, którą uzy» 
skai na całym Górnym Śląsku 1 oświadcza ą, 
że obeenie niema mowy o podziale tego obsza- 
ru. Ozwiadczenie to jednak jest w sprzeczności 
z traxtacam wersalskim. $ 5 artykuu 58 tego 
traktaiu postanawia, że międzykoalicyjna komi- 
sya plebiscytowa po ukończemu plebiscytu ma 
przediożyć mocarstwom koalicyjnym propozycyę 
co do unii, którą należy uważać za przy: złą 
granicg pomiędzy Niemcami a Gornym Siąskie m, 
przyczem maą być uwzględnione życzenia lud- 
ności oraz położenie geograt'czne i rolnicae da- 
nych obszarów. $6 powiada, że skoro tyiko lis 
nia graniczua Zzostanib wytyczona, komisya u» 
wiadomi władze niemieckie 1 posskie, ze w prze- 
ciągu uastępnego miesiąca muszą ob ać admi- 
nistracyę tych obszarow, ktore zostaty pray- 
zuane bądźto Niemcom, bą1ź Polsce. 
Ogłoszenie stanu okiężenia 


Bytom. (PAM Komisya rządząca oglasza odezwą 
do iudności gornośląskiej treści następującej: Du- 
dność gornośiąska dała w czasie giosowania pie- 
biscytowego przykiad wzorowego porządku i spo” 
kou. Ponieważ we środę w niektórych pow iatach 
pewne żywioły daiy się porwać do czynów uwła- 
€zających porządkowi i wszutek tego porządek 
publiczny mógiby być zagrożony, imiędzyso usznie 
cza koinisya rządząca zaecyuowana utrzymać bez- 
warunkowo porządek puołiczny, ogłasza stin OLIĘ- 
ćanmia w powiatach Bytom musio, Bytom wieś, 
Katowice miasto, Katowice wieś i w powiecie 
pszczyńskim, 

Wiemcy proszą koalicyę o cehronę 

Opolo. (PAT) Rząd Rzeszy polecit księciu Hutze 
fela poczymć w międzykożicyjnej komisyi pows- 
żne przedstawienia z powodu stosuakow panują" 
cych w opszarach przemysiuwych Uórnego Sląska 
i żądać natychm asivwej ocarony woskowej prze- 
ciwo „gsaitom* powskn, Konisya zapewa ła, iż 
wystała posiłki do Katow.c i Bytomia. Posiiki tę 
wczuraj w nocy nadesziy, 


neema 
nama AEE 


Sejmowa ordynacya wyborcza 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 24 marca. 
Według informacyi ze Sier sejmowych pu fa- 
ryach swiątecznych Sejm przystąpi do obrad 
nad ordynacyą wyturczą. Projeki postanawia, że 


Powrót delegacyi 


Warszawa, 24 marca. 
Jutro w piątek przyjeżdża do War:zawy ku- 


okręsi wyborcze pokrywałyby się z okręgami 
Wwo,e wódzkiini, przyczem kazde sirouniciwo swą 
istę Siawiać będżie we wszystkich pow:atzch €- 
kręgu wyborczego w tym Celu, aby me suac.ć 
pujedynczych głosów. 


pokojowej z Rygi 


ryerem gdańskim reszta polskiej delesacyi po- 
kojowej z Rygi z wiceministrem Dąbskum na 
Chzi 8, 


EE k FAH a Wj EJE Rg T 
Wizyta Mileranda W Warszawie 


Warszawa. (Tel wi „Nuprzedu$). „Naród“ do- 
nosi: Krążą pozioski, że Ministersiwo spraw 


zagranicznych w Paryżu opracowuje program 
iewizyty prezsugnia Malasanda w Watszuwie. 


Organ biskupi 


„Rzeczpospolita, organ ks, Teodorowicza, cy- 
tuje z wydawanego po polsku dziennika ltew- 
skiego „Straż Litwy“ szczegóły z wizyty w Rzy- 
mie, bardzo, nawiasem mówięc, wrogo dla Po- 
laków usposobionego biskupa żmudzkiego ks, 
Karewicza. ' 

Między innemi biskup Karewicz, przedstawia- 
jąc w Watykanie polityczne położemie Litwy, 
„wyraźnie powiedział, że Litwini nigdy nie wy- 
rzekną się Wilna nie tylko, jako centrum reli- 
gijnego, lecz i politycznego“ i domagał się aby 
wszystkie biskupstwa Litwy zBsiały wspólnie 
połączone i w jedną prowincyę Litwy, oraz u- 
tworzenia w Wiinie arcybiskupstwa litewskiego 
i osobnego nuncyusza apostolskiego dla Litwy. 
„Ojciec św. kardynał Gaspari i mr. Ceretii przy- 
rzekli wszystko to wypeinić, jak tylko wyjaśni 
się zupełnie położenie Litwy“. 

„Biskup żmudzki — piszę dalej „Straż Litwy“, 
względnie cytująca ją „Rzeczpospolita -- jest 
zadowolony z podróży, ponieważ miał możność 
oscbiście wyjaśnić Watykanowi położenie Li- 
twy pod względem religijnym i politycznym o- 
raz usunąć sporo mioporozumień*", 

„Rzeczpospolita“ dorzuca od siebie: „Cheieli- 
byśmy wiedzieć, czy ze stromy polskiej przedsię- 
wzięto cokolwiek, aby wpływy zianego naszego 
wroga, kiskupa Karevócza, unicestwić?" 

Zanim na ten temat wtrącimy własną uwagę, 
wyjaśnijmy, na czem polega akcya i zadawole- 
nie biskupa Karewicza, 

Z odpowiedzi watykańskich wywnioskował 
on, że o ileby Litwini spotraiili wyspekulować 
Wilno od Ligi Narodów, Rzym zgodzi się na zl- 
gtorowwanie dyeceżyan polskich i złitwinizuje 
stolicę wileńską, pasując ją na arcybiskupstwo 
litewskie i uzależniając od Litwinów wszystkie 
stolice biskupie na dawnem terytoryum Litwy. 

I nic w tem niema osobłiwego. Jeżeli dla do- 
godzenia polityee rosyjskiej, która chciała po- 
głębić różnice pomiędzy katolikami. Polakami, 
a Litwinami, Rzym miamował na biskupstwo w 
Kownie ks, Karewicza, o którym mogło być wia- 
domem, iż nałeży do typu skrajnie szowinisty- 
cznego, to nie będzie się krępował Polską, jeżeli 
Wilno posiądą Litwimi, 

Bo tu zaistnieje współzawodnietwo dwu maro- 
dów — jednakowo katolickich. 

„Rzeczpospolita zapytuje, co przedsięweźmie 
się ze stromy polskiej? 

Otóż tak samo, jak w Rzymie był biskup Ka- 
rawicz, tak samo byli i biskupi polscy w tej licz- 
bie patron „Rzeczypospolitej“ ks. Teodorowicz. 

Być może, że o ich podróży można będzie po- 
wiedzieć tak, jak o wizycie księcia- ministra Sa- 
piehy w Londynie, który był nad Tamizą. mile 
podejmowany, ale... zapomniał zupełnie poru- 
szyć sprawy głosowania emigrantów niemie- 
ckich na Górnym Śląsku... Arcybiskup Teodoro- 
wicz byłby,o tyle bardziej usprawiedliwiony, że 
przygotowując się do seryi odczytów dla stowia.- 
rzyszeń klerykalnych w Belgii, musiał odpowie- 
dnjo przygotowywać materyał tych cudów, któ- 
re — wedle jego prelekcyj wypłoszyły bolsze- 
wików spod Warszawy, 

Miał więc umysł bardzo zajęty, 

Zanim się jednak spełnią — a tuszymy, że to 
nie nastąpi — marzenia biskupa Karawicza — 
ten sam organ biskupi „Rzeczpospolita“ hardzo 
ostro sarka na działalność w Wilnie biskupa 
Matulewicza. Nie wiemy, czy niema przesady w 
oskarżeniach „Rzeczpospolitej. 

Ks. Maitulewicz miał opimię syrapatyka Li- 
twinów — wedle przedstawienia „Rzeczypospo- 
litej“, reprezentowałby typ bardzo angażujące- 
go się Litwina, przygotowującego z Wilna grunł 
pod piany, których wyrazicielem w Rzymie był 
ks. Karewiez, „Rzeczpospolita“ podkreśla, że po- 
czątkowo ks, Matulewicz miarkował się i ma- 
skował dość zręcznie, ałe chwila, gdy Litwini 
czasowo opamowalj Wilno, stała się dlan podź- 
cem „do wystąpienia czynnie i otwarcie, „jako 
wróg polskości", 

Ota glówniejszy ustęp z zarzutów, stormuło- 
wanych przez „Rzeczpospolitą”, 

Społeczeństwo miejscowe, doprowadzone 
do astatecznoścj postępowaniem biskupa, 
P Rote zwracało się ze skargāmi 
do nuncytssza msym, Ratdł'ego, Wszystkie 
jednak skargi, poparte bogatym materya- 
łem dowodowym, nje znajdywały niestety 
najmniejszego posłuchu, co  astatecznie 
zniechęcić musiało nawet najlojalniei- 
szych, budząc przekonanie, iż mamy do czy- 
mienia z cziowickiem uprzędzonym, stron- 
niczym. 7 

Od pewnego czasu ks, biskup szstemańy- 
cznie wsuwa wszystkich księży Polaków, 


NAPRZÓD 


a biskupi 


puzedewszywikiem ząs majgoriiwszych j 
uajświatlsjszych, z tych tarenów swej dye 
sazyj, de których Litwa rości piełensye, 
przenosząc iti na Wschód od qomniemanej 
gramicy litewsko-bołszowiekiej, ustamawio- 
nej na mocy traklańu, zawartego w swojim 
czasie między Litwą a Sowietami, 

Na ich miejsce nazmacza w tych para- 
liach, gdzie jest bodaj xilku Litwjnów, księ- 
dza Litwina, = 


A dalej sprawa ta przedstawiona bardziej 
SZCZEgÓŁONYO: 

Biskup, korzystając z ugieczki kilkuna- 
stu księży Polaków przed bolszewikami, 
nietylko usiłuje zastąpić ich Litwinami i 
Bjałorusinacni, nietylko siara. się sprowadzić 
zakonników litewskich į oddać im najwię- 
szy kościół podominikański, ale z pozosta- 
„łych księży Polaków wysyla szereg cały do 
najodleglejszych parafii, nad granicą bol- 
szowicką, tam, dakąd już pzstensye litowy 
Skię nie sięgają, Tym sposobem zamierzał 
biskup liczbę księży Pobaków zmniejszyć 
do 24. Manewr ten nie udał się tylko dzięki 
tej przypadkowej okoliczności, iż władze 

bolszewickie odmówity księżom paszpor: 
tów. 

Natomiast na prowincyi, zwłaszcza do- 
okola Wilna, systematycznie usuwani s3 
księża Polacy, a nawet księża Litwini, o ile 
są to ludzie zacni, pie szowiniści, i zastę” 
powani Htwomanami najgorszego gatunku, 

Oto dla ilustracyj kilka cyfr. W r. 1920-vm 
było w dekanacie Wileńskim, podmiejskim 
(gdzje ludność jest wyłącznie polska) 8-miu 
księży Polaków ij 4 Litwinów, Obecnie jest 


7 Polaków i 6 Litwinów. 
Wileńskim powiatowym, 
polskim, było w r. 1920 księży PAA 
Litwinów 3. Obecnie Polaków, 7- Wach | 
i, Biaiorusinów 2. W dadszych erasia iis | 
jak Oszmiańskj, stosunek ten 
się jeszcze gorzej, uż 
Dążąc do zmniejszenia jtości gprz 
mionych księży Polaków, ks. P biskup 
«iwiał się przyjęciu z powrotem (+ | 
varyum tych mlodych kieryków, E | 
chwili, gdy Ojczyzna była w MIO ardo $ 
stwie, wstapiłi do wojska. Tylko > i 
nergjezna presya zmusiła biskuP* 


inięcia zakazu. p” 

Nie bierzemy oczywiście odpowied ła" | 
z: szczegóły, którymij operuje , „Rzeczpośi | ij 
ale prosimy organ ks. "Teddorowio, 
maczenie, dlaczego uważa, że w Sjen 
należy podkreślać ślepą czetokitność oes | 
Rzymu nawet z wyrziną szkoda yart | 
> 20 jak to było wobec plebisest | górnego 
> "ach? oraz świeżo — północnej sci 
Śląska... 

Albo odwrotnie: przy stanowisku 


że m aé BI 


iest służką Rzymu, nie wolno Sie PB inacy 5 
kardynała Rattj'ego i trwożyć KOM 
watykańsko-litewskimj.,, zonde 
Na zakończenie szczegół aroki a aaa | 
jacy“: inny organ endecki laront P pomysl | 
ski“ w szeregu wzmianek reklani azko! 
klerykalny, ażeby warszawska "młodież rj git 
na ofiarowała Ojcu św. w dowód Ho 
stycznie wykonane „jajko wielkanoc jący ne 
„Nie wierny, czy aranżerowie, Składy" Mnie 10 
fp ceł, z tem jajkiem się uporali, ale ie sie 
jarę, jak już od ławy szkolnej po” 
wł pbajać w dziatwę uczucia ultra- PORA ay poł 
by polityka rzymska lekceważyła 5 ą 


skie, 


Nawrócenie się bolszewików 
do wolnego handlu SG 


Kongres komunistyczny w Moskwie zgodził 
się na wprowadzenie wolnego handlu zbożem w 
Rosyi. Stało się to pod wpływem ciężkiego prze- 
silenia gospodarczego, któro wywołało wzbur 
rzenie wśród mas, a skutkiem były dwa wyda- 
rzenia: przyspieszenie zawarcia pokoju z Rosyą 
i zaprowadzenie wolnego handlu zbożem, Chło- 
pi po oddaniu pewnego kontyngentu, nazwane- 
go przez Lenina „podatku w naturze”, będą mie- 
li prawo dysponowania swoimi zbiorami, Jest 
to największa ofiara, jaką poniósł rząd sowie- 
cki, gdyż wprowadzenie walnego handlu zbo- 
żem doprowadzi niewątpliwie do dalszej eman- 
cypacyi kapitału handlowego, który znowu za- 
garnie w swe ręce najważniejszą galęź produk- 
cyi rosyjskiej; prodnkeyę rolniczą, 

Jest to krok na drodze powrotnej do kapitali- 
smu, który bolszewicy tak zacięcie i — dodajmy 

bezskutecznie zwałczali. Dwa powody skionity 
rząd sowiecki do zgody na te zarządzenie: po 
pierwsze rząd sowiecki nie miał innego sposo-: 
pu uspokojenia mas chlapskich, poRŁÓWO okaza- 
lo się zupelne kauiwnri "rnaeamietwa bol- 
szewickiego, eiere ckazalo się niezdolne do za- 
opatrzenia ludności miejskiej w chleb i musia- 
ło przymykać oczy na fakt, że wolny handel 
chlebem wbrew dekretom istniał jako jedyny 


Z terenu górnośląskiego 


Od osoby, świeżo przybyłej z terenu plebiscy- 
towego, otrzymuje „Czas“ garść wyjaśnień, po: 
twierdzających w zipełności nasze wczorajsze 
wywody na temat tego, dlaczego nie osięgnęli- 
śmy ną Górnym Śląsku takich cyżr, któreby 
odpowiadały — w przybiiżeniu — danym sta- 
tystycznym, 

Mieiaj 6 presyi niemieckiej, 
niator ów zmuwążył: 


„Obok tego dawał się odczuwać wrogi 
wypływ zniemczozej więktzoścj duchowień- 
stwa na lud włejski, Gdyby njo kwęża gor- 
maniząłorzy, olrzymalibyśmy dużo więcej 
głosów na południe i w centrum. 

I Protestanci polskjago języka. głasowali 
zwartą mażSą za Niemcami, Przyczyniły się 
do tego dysku5ye wyznaniowe sejmu war- 
szawskiego, zręcznie i przeryrotnia wyzy- 
akene przez niemiecką jmopagande; wre- 
szctje niemalą rolę odegrał niski kurs marki 


intar 


środek wyżywienia się. sd 

Przez zawarcie -pokoju z Rosy rząd 
cki zrezygnował z ofeńzywy zbrojnej $ 
kapitalistycznej Europie; przez zaW 7 oter 
tatu handlowego z Anglia zrezygnow $ 
zywy propagandystycznej w Indyach y 
centralmej; przez zgodzenie się na W 
«el zbożem kapitujo przed kapitalist wyj 
tendencyami we wiasnym kraju. wa 5 
doświadczył na własnej skórze, że k siły: 00 
gospodarcze sa silniejsze od brutalnej scieg0. y 4 
pi stanowią jej procent narodu ra poż? w 
też żadne panowanie mniejszości DIE „jej 0. 
dluga metę utrzymać się wbrew wa ów "0 gab” 
brzymiej większości, Bierny opór 
tował wyżywienie w zamadzie rara 
wolał on przesilenie gospodarcze, E ód” 
rząd sowiecki do koncesyi w polityc? 
nej i wewnętrznej, 

Okazało się i w Rosyi. że iluzy& jost pyle, 
ścić, jakoby mniejszość proletaryatu sa o A 
stanie narzucić olbrzymiej większe” „gi y 
skiej socyalizm, o ile ta mniejs opi pa 0 
tylko na bagnetach, czerczwyczaj kach e ys 
sarzach ludowych. Socyalizm, moZe "gé Ý dB 
wtedy urzeczywistnić, gdy potrafi PO ah pe 
siebie masy pracujące w mieście i 83 ; 


polskiej; był to jeden z tych argon, dhe, 
1a który trudno było znaleźć odpo” „aj 
W Zagłębin robotnicy j górnicy naci 
trzymali się doskonale, pomimo „py 
mżynierów, podmaj strzych i y9% o 


Przytaczamy to przedstawienie aioli 
świadka, podane w dzjenniku arcy" 5 że 
i nie robotniczym, ażeby stwierdzić: 2 git 
tnik ratował dia Polski skarby zomi 40 atie 
b) że wśród klerykalnej ludnosci ward | 
szkodziłi nam ludzie ortama, & 
testanchiej —- ludzia Lutesławske8' a = 5 
ta tylko, że kardymał Bertram dział EU 
resie swojego prusactwa — ks. Łutośł 
tomiast na szkodę polszczyzny. pode 

Możnaby coprawda pozostać pry AEO peł 
stwie i stwierdzić, że —— abai zasłuś, > 
plebiscycie Prusom. 
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: Osotliwe Pytanie 5 
Ay w „Robotniku* warszawskim: 
cią uskarstsio wyznań religijnych i oświe- 
Skawy rf — rozesłąło cyrkularz wielce 
ieć, „ilu "listerstwo mianowicie pragnie wie 
trzebuje p. onych i jakich gałęzi wiedzy po- 
 kawość s, P078 WyŻszemi uczelniami?" Cie- 
tą i zap o Dego Urzędu jest bardzo szłache- 
Dragnięlihydy ae na uznanie, Tylko doprawdy 
Ykreślżć ly wiedzieć, w jaki sposób można 
bny? z pbuRek, który urzędowi jest po- 
trepuje ucz 21 Sposób określić, „ilu kraj po- 
uje parobka? ch“? Obszarnik wie, ilu potrze- 
Jątków Fa ów w celu uprawienia swojch ma- 
"2 o Rat może określić ilość robotni- 
on ch do obsłużenia maszyn, usta- 
kow w fabryce, Ale określić potrzeby nau- 


ed 
kowygj, 1980 kraju į ilość pracowników nau- 


a Pozebnych dla kraju! Ilu by ich było, 


będzie ich zawsze zamało. Nauka bowiem nie 
ma granic, nie ma początku, ani końca. Wciąż 
rozszerza swoje dziedziny, wciąż się różniczku- 
je, wuiąż powstają nowe dyscypliny. Czyż na- 
prawdę można sztucznie hodować uczonych, 
wypuszczać ich ną rynek w miarę potrzeby? 
Można co najwyżej, tworzyć warunki, w których 
nauka mogłaby się rozwijać pomyślnie, w kió- 
rych dojrzewaliby młodzi adepci nauki nie o 
chłodzie į głodzie, bez butów i bez książek, bez 
mieszkania, bez laboratoryum, I to jest zada- 
niem ministerstwą. Ale jeżeli będzie się pytało, 
ilu trzeba uczonych, odpowiedź brzmieć może: 
jak najwięcej į we wszystkich dziedzinach, Tę 
odpowiedź mogłoby sobie samo dać miinister- 
stwo, czy autor powyżej zapisanego naiwnego 
okólnika, Że nie dało, tedy odpowiedź miała 
brzmieć inaczej, Czy sądzicie, że w Paryżu, w 
Londynie, w Rzymie, czy w Berlinie — mini- 
sterstwa, zwane tam poprostu ministerstwamii 
oświaty — mogłyby ośmieszyć się, romsyłając 
podobne okólniki?** 


Przedsiębiorcy przemysłu naftowego 
prowokują strejk 


„W Lwów, 21 marca. 
tinem enu B. r. robotnicy zatrudnieni w 
ty ; Uaftowym i rafineryjnym przedło- 
Umowy z do 07 kilku punktów wygasającej 
Umowa m listopada 1920 r. z tem, że nowa 
W piem SIŚĆ w życie z dniem 1 marca br. 
bertrak tar,” połowie lutego b. r. toczyły się 
kilku E Przez 5 dni z tym wynikiem, że w 
ost nich porozumienia nie osiągnięto. 
Rych my, SZNEgO załatwienia punktów spor- 
tiedaiaak 2 wyznaczona konierencya na po- 
Morne do l b, m. we Lwowie. Jako punkta 
Nężąw zaufz zt Wienia pozostały: a) uznanie 
„Prowizący, 12 i biur pośrednictwa pracy, b) 
im Va dlą chorych, c) aprowizowanie od 
R T, członków rodzin pracujących a 
ure ych poza obrębem Borysławia, d) 
Pobotnikg UIOWanie sposobu aprowizowania 
1 mai w całym przemyśle naftowym od 
Ja b. r, e) uregulowanie kwestyi ro- 
sezonowych, f) niedostarczenie pro- 
ip PSIbj towych komitetom aprowizacyjnym 
Proc ysławskiem i krośnieńskiem, g) 

na premia, 
Mysia Mac lzby pracodawców w prze- 
Powski ym w Borysławiu dyrektor Chla- 
l uchwąj Samym wstępie posiedzenia odczy- 
Możę ie © Przedsiębiorców z zastrzeżeniem, że 
cOwanią „7 dzić na wybór komisyi dla opra- 
Punkigw „*ŚCh punktów, zaś co Go innych 
Adopuśe YCh odpow'sdź jest ostateczna i 
Bzejsiębi do żadnej dyskusy: Deklaracya 
oai sku ek W co do pungtów spornych brzini’ 
Bo lgj „ oznamia w protokole z dnia 18 lu- 
kum « Pewnych gądań zawartych w osta- 
moma, Zae "rob rtniiirów naftowych Zu 
thwalił, and przemysłowców maftowych u- 
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1ć odpowiedzi ostatacznej w naste- 
Sprawach spornych: - 


LE 
Staw RACZYŃSKI £ 


tlskię problemy muzyczne 
y (Dokończenie). 


e II, 
Opera, operetka, symfonia 

ej opery w Krakowie jest aż do 
é | tam i omówioną. Male dzieci w 
Wy jątko PIR Wyznanie wiary operowej. 
ery w K wo ciężkich czasów sprawa sta- 


Owie, jest tak głośną jak spra- 
Jak ZY tłuszezy, | głośną jak spr 
„i r. 1919 ° Społeczeństwo krakowskie? 

ni w lecie, w czasie rzeczywistego 0- 


Aig 


wi 0 


yiee 


perowego, o godz, 5 rano u- 
»W ogon operowy“ czekając 
ać się do kasy teatru. Ogony 
» A è, że opasywały teatr Jul. Sło- 
ajj niemych że Jak dziś na koncertach 
bia ścisłą ża sterunki „policyjne przeprowa- 
4 „rolę biletów, gdyż tłumy „bez- 


Bidin, e ludzie 
ray ah by ost 


bj dzi A 

l ni NOŚĆ p eraly Się do teatru przemocą, Pu- 
U, opery, złożyłą dowód czynay, że pra- 
A Uch 


"Uchoniżem 
SIę o brak je ad Opery w Krakowie rozbl- 
A Aku wogóle ynku teatralnego, i to o brak 
R ta. by choćby nieodpowiedniego, 
Już tyle razy, choćby w tem 


1) Mężowie zaufania i 
pracy. 

Żądanie uznania przez (przemysłowców ma- 
ftowych mężów zaufania mających prawo in- 
terweniowania we wszystkich kwestyach spor- 
nych, wynikłych z stosunku pracy, płacy į apro- 
wizaącyi, posiadających pełny wpływ na przyj- 
mowanie į wydalanie robotników, tudzież zobo- 
wiązanie się przemysłowców do przyjmowania 
robotników wyłącznie z biur pośrednictwa pra- 
cy istniejących przy robotniczych organiza- 
cyach zawodowych, wykracza w zupełności 
poza zakres umowy ekonomicznej, której zawar- 
cie jest celem wspólnych pertraktacyi. Do rog- 
strzygnięcia powyższych żądań jest powołaną 
wyjącznie władza ustawodawcza, jak to miało 
miejsce na Zachodzie n, p, w Austryi lub 
Niemczech. 

2) Nowe mnegulowanie aprowizacyś robotni- 
ków od 1 maja 191 r. 

Stwierdzając niemożność przyjęcia projektu 
robotników, by na cele aprowizacyi ściągał 
rząd 15.000 względnie 20.000 mik, od każdego 
wagona wydobytej ropy względnie produktów 
końcowych i sumy stąd powstałe przekazywać 
kooperatywom robotników, zaznaczamy, że do- 
tychczasowy system aiprowizacyi w obecnych 
warunkach uważamy za jedynie wskazany. Po- 
nieważ warunki obecne mogą uledz zmianie 
(n. p. wskutek nowego systemu aprowizacyj- 
nego rządu) definitywne załatwienie tej sprawy 
mogłoby nastąpić przy ogólnych pertralktacyach 
które odbyć się muszą w kwietniu, umowa bo- 
wiem ustaje z dniem 1 maja. 

3) Robotnicy sezonowi, 

Placowi w szybach į warsztatach stają się 
po upływie 9-miesięcy robotnikami stałymi i u- 
zyskują pełne prawo korzystania z przydziałów 
aprowizacyjnych j odzieżowych, Inni plącowń, 
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Kilura pośrednictwa 


miejscu szczegółowo poruszana, że dalsze roz- 
wałlkowywanie sprawy uważam za zbyteczne. 

Operetek posiadamy w Krakowie za to dużo, 
bo aż dwie. Jeden teatr operowo operetkowy 
starczyłby na razie w zupełności. 

Z istnieniem opery, to znaczy i stałej dwie 
orkiestry zostałaby rozwiązana kwestya stałych 
koncertów symfonicznych, Dzisiejsza symfonia 
jest wspaniałym, godnym podziwu wysiłkiem 
Związku muzyków połskich, ale jest instytucyą 
nieopartą na stałej operze, jakąby była, gdyby 
w Krakowie istaniała stała opera, rozporządza- 
jąca oczywiście stalą dużą orkiestrą. Próby or- 
kiestry symfonicznej w dzisiejszej crganizacyi 
natrafiają na wiele przeszkód. Orkiestra symś. 
złożona z rozmaitych kormxpletów orkiestraln$ch 
(dwa teatry operetkowe, orkiesiry grające w ki- 
nach, restauracyach i t. d.) nie zezwalają: 1) na 
odbywanie zawsze pelnych prób (czasami ró- 
wnocześnie odbywa się próba w teatrze lub ki- 
nie). 2) Na odbywanie koncertów wieczorną po- 
ra (gdyż wówczas orkiestry są zajęte). 3) Człon- 
kowie orkiestry symfonicznej jako przypadko- 
mii uczestnicy, których byt zawisł od innej in- 
stytucyi często się zmieniają, 

To wszystko ureguluje jedyni» stała opera, 
gdyż na stałą specyalnie crvkiestrę symfoniczną 
długo jeszcze będziemy tzekaii w Krakowie, Ko- 
sztą bowiem utrzymania staiej orkiestry Ryłą- 
cznie symfomiczncej przochcdzi możność siły fi- 


jak n. p. budowlani, drogowi, ziemni i t. p. za- 
wierają osobne umowy z firmą. 

4) Roczna premia w wysokości 10 proc. 

Stwierdzamy, że świadczenia mpierieżne usta- 
lone protosołem z dnia 18 lutego 1921 r. były 
ostateczną granicą, poza którą nie jesteśmy w 
możności nowych świadczeń pieniężnych udzie- 
lać, Z tej przyczyny tudzież dla braku mery- 
torycznego uzasadnienia powyższej premii. nie 
możemy tego żądania uwzględnić. 

5) Aprowizacya chorych. 

Ponieważ przyczyna powstania żądamij, apro- 
wizacyi chorych leży w pewnych wadach usta- 
wy o ubezpieczeniu, przeto jedymie odpowiednia, 
zmiana ustawy umożliwi ostateczne załatwie- 
nie tej sprawy. Aż do tego czasu aprowizowa- 
nie chorych musi być pozostawione do indywi- 
dualnego załatwienia konkretnych wynadków 
przez firmy. 

We wszystkich powyższych sprawach wy- 
szczególniomytch od 1--5 odpowiedź hasza jest 
ostateczną. 

B) Co do powyższych dwóch pumkiów spor- 
nych, a mianowicie: 1) Aprowizacyi od 1 mar- 
ca 1921 r. ezłoników rodzin mieszkających poza 
Borysławiem, 2) dostanczenia produktów na- 
ftowych komitetom aprovizacyjnym w Bory- 
gławiu i Krośnie, proponujemy wybór komisyi: 
złożonej z 6 azłonków z każdej stromy dła omó 
wienia i załatwienia tych spraw. 

Odczytana deklaracya przez dyrektora Chła- 
powskliego wywołała energiczne protesty ze 
strony delegatów robotników, w której brali. 
udział tow. poseł dr Diamand, przedstawiciele 
głównych zarządów związków i sekretarzć o- 
kręgowi imteresowanych organizacyi postano- 
wiono domagać się omówienia wszystkich spor- 
nych punktów z tem, że przedstawiciele Toh0- 
tników gotowi są do pewnych ustępstw. Na 
wspólnem posiedzeniu stanowisko to zostało 
przedsiębiorcom zakomunikowane,  przyczem 
mwrócono uwagę na niebezpieczeństwo, jakie 
spowctdować może traktowanie sprawy w spo 
sób przedsławiony przez przewodniczącego. Ro- 
botricy uważają takie stanowisko za krok pro- 
wokacyjny w celu wywołania stretku, za który 
pełną odpowiedzialność muszą przyjąć przed- 
gięhiorcy. 

Delegaci przybyli na komferencyę w celu 
prowadzenia rokowań, œ nie dla wysłuchania 
dyktatorskich rozkazów przedsiębiorców. W od- 
(powiedzi na to dyrektor Chłapowski kategory- 
cznie oświadczył, że z zajętego stemowisika nie 
może ustąpić i temsamem rertraktacye przez 
przedsiękiórców w sposób brutalny i prowoka- 
cyjny zostały zerwane. 3 

Popołudniu odbyła się konferencya wszyst- 
kich przedstawicieli robotników biorących u- 
dział w pertraktacyach w «celu zastanowienia 
się nad nowowytworzoną sytuacyą. Wyniki 
konferencyj postanowiono wysłać do central- 
mych władz w Warszawie w odpowiedniej depe- 
Szy, zwracając uwagę ma yruźną sytuacyę 
wytworzoną stanowiskiem przedsiębiorców ż 
wskazującą na to, że w lekkomyślny sposób 
dają posłuch zagranicznemu kanitałowi, który 
widoczmie chce sprowokować niepokoje i tero- 
rem zmusić nobotników do milczenia i uległości, 
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Bansowej naszego miasta. Cyfry te, przedsta- 
wiają bowiem konieczny milionowy deficyt. —- 
A gdy już w Krakowie zdobędziemy wzorową - 
szkołę muzyczną i stałą operę wówczas nadej- 
dzie czas, że zjawi się: 
III, 
Twórczość komyoczytorska 

Twórczość bowiem zjawia się tam, gdzie jest 
jej zapotrzebowanie. Dziś liczy Polska kitkuna- 
stu twórców w tem kilku zaledwie wybitnych. 
Co ma począć bowiem kompozytor Polak, nie 
mogący zrealizować swych utworów? 

Posiadamy w Polsce dwie dość dobre opery 
(Warszawa i Poznań), Lwów pracuje połowicz- 
nie. Symfonicznych orkiestr zorganizowanych 
należycie t. j. rozporządzających środkami ma- 
my dwie: w Warszawie i Poznaniu, 

Co za los zatem polskiego kompozytora, który, 
wystawia operę w dwóch teatrach, lub symfo- 
nie w dwóch orkiestrach. Z czego ten człowiek- 
artystą ma żyć, skąd czerpać środki aby módz 
zająć się twórczą pracą w dalszym ciągu? 

Co mówią przykłady? 

W Polsce powstało w ostatnich czasach kil- 
kanaście teatrów operetkowych — natychmiast 
zjawiła się twórczość poiska operetkowa, 

Tak więc rozwój szkół mu”yczaych zawodo- 
wych, oraz instytue” odtwórczych pobudził 
twórczość MUZYCZNA „. dzą, Upośledzenie Mało- 


T zaboru czeskiego 


Czeswie pwałty szkolne, —- Pachołek czeski 
wydaje zakaz sprzedaży polskich dzienników 


Istng tragedyę przeżywa polskie szkolnictwo 
na Śląsku pod zaborem czeskim, 

W powiecie frysztackim zamianiętych jest 47 
Szkół, a miianowicje: w Dąbrowie 2 ludowe, 1 
wydziarowaą, 1 górnicza i 1 ochronka, w Rych- 
wałdzie 2 ludowe į 1 ochnonka; w Porębie 1 lu- 
dowa i 1 ochronka; w Niemieckiej Lutyni 1 lu- 
dowa; w Dziećimorowicach 1 ludowa; w Za- 
błociu i ludowa; w Wierzniowicąch 1 ludowa, 

W powiecie frydeckim: w Michałkowicąch 1 
ludowa i 1 cehronka; w Radwanicach 1 ludo- 
wa; w Małych Kończycach 1 udowa; w Pol- 
skiej Ostrawie 1 ludowa, 

W powiecie cieszyńskim 1 ludowa w Frzano- 
wicach, 

„Wszystkie starania naszej partyi i Komite- 
tów rodzicielskich polskich — pisze „Robotnik 
Śląski" — dotychczas nie odniosły żadnych sku- 
tków, bo rozbiły się one o nieprzejednany opór 
uzurpatorskich „komisyi administracyjnych" 
gminnych. 

Stwierdzić też należy, że rząd nie ma szcze- 
rych zamiarów otwarcia szkół polskich, toteż 

uchwały uzurpatorów komisarskich bardzo mu 
idą na rękę. A więc nie czyni nic, ażeby ten 
nickulturalny i przynoszący hańbę każdemu 
narodowi stan rzeczy zmienić na lepsze, prze- 
ciwnie, spokojnie władze przyglądają się, jak 
na tio szkSłnem dzieją się dalsze bezprawia. 

Chyba władzom powiatowym i krajowym 
wiadomy jest brutalny akt gwałtu, popełniony 
pod auspicyami komisyi administracyjnej w 
Polskiej Lutyni przez pałkąrzy czeskich, którzy 
napadli na bezbronne kobiety śląskie, bijąc je 
do krwi! I chyba też wiadomo im jest, że palką- 
rzę cì chodzą po dziś dzień swobodnie i że do- 
miestówje karne, wniesione przeciwko nim, Spo- 
czywa gdzieś w biurku jaiłegoś czeskiego urzę 
dnika, Czy to jest sprawiedliwość? y 

Najciekawszem jest, że wszystkie czynniki 
„KZ OW „oficyalnie'* uznają słuszność naszych 
żądań, Ale tylko „oficyalnie",, bo factycznie 
mie nie robią, ażeby żądania te uwzględnić." 

Tanże dziennik donosi z Karwiny pod datą 
21 marca: "m h 

„Wczoraj agent tajnej policyi w Karwinie, 
Suessmayer, zjawił się w trafice na karwińskim 
dworcu kolejowym j oświadczył, że nie w9ino 
sprzedawać gazet ami niemieckich, Ani polszich, 
lecz jedynie czeskie. Właściciel taliki schował 
więc owe „zakazane* gazety pod ladę i sprze- 
dawał gazety czeskie,” 

Qczywiście zakaz czeskiego szpicla obejmo- 
wał prasę polską i niemiecką, wydawaną w 
obrębie granic czeskich, Ale na zeskamotowa- 
nym przez Czechów Śląsku Cieszyńskim każdy 

wałt, dokonywany w imię ustalenia monopolu 
czeskiego, jest dopuszczalny, 


Rwpowczedniajcie Nanni“ 


polski ze strony rządu jest znamienne i na tem 
polu, 

Dwa konserwatorya rządowe zmajdują się w 
Warszawie i Poznaniu. Małopolska nie posiada 
żadnego. Dlatego Powszechny Zjazd muzyków, 
tióry rozpocznie się 30 marca b. r. w Warszawie 
powinien uchwalić nastęBujące rezolucye: 

1) Ziazd muzyków domaea się: a) upaństwo- 
wienia konsera atoryów w Krakowie i Lwowie, 
w którycunuy: bD) nauczyciele kousór waioryów 
zrównani byli w prawach z nauczycjelami 
szkół średnich; c) zawodowo kształcący się ucz- 
niowie moga być zrównani w prawach z ucznia. 
mi szkół zawo lowych. 

2) Popieranie i subwencyonowanie organiza- 
cyi operowych i symfonicznych, 

5) Subwencyonowanie kompozytorów przez 
nagradzanie dzieł muzycznych. 

Pozostaje wreszcie sprawa organistów, 


IV. Mnzyka kościsłina 


Organista w Polsce był od dawna paryasem 
Epoleczeństwa. Dławiduda, miechodmuch, oto 
| au stosowane od dawną dla tego zawo- 

u. 

A dlaczego? Oto dlatego, że organista był 
wszystkiem: pucybutem ks. proboszcza, pastu- 
chem i wykpigroszem z konieczności. Organista 
zaś na Zachodzje (J, 8, Rąch, £. Franck, M, Re- 


„NAPRZÓD 


(Dokończenie) 

O poczcie samej nikt nie myśli, Rozstrzyga o 
niej adjunkt wydziału krajowego. Jak zaś nie 
szanują się starsi od niego i przecież coś na 
poczcie się rczumiejący pouczyłoby zobaczenie, 
jak się płaszczą przed nim, albowiem ma w 
swoich rękach ministra, Sirojne panienki rozbi. 
jają się po kurytarzach ministerstwa, chrupię 
czekoladki, piją herbatkę, palą papierosy, odbie- 
rają wizyty i czekają również na łaski adjunk- 
ta. 
Przedstawiwszy to środowisko zapyiujemy, 
jak w tym świecie nieustannego niepekoju 
wskutek intryg, dbania o osobiste rozkosze i 
zachcianki, robienie trupów, może się dobrze po- 
wodzić poczcie, 

Mający w zasadzie utrzymywać ciągłość 
spraw wiceminister zgoła na niczem się nie ro- 
zumie, jako prawdziwy potomek poczty rosyj- 
skiej i Tołioczki i jest pośmiewiskiem całego o- 
toczenia. W dyrekcyach zaś umieją ci ludzie tak 
najgorszym przykładem jak dla osobistych ce- 

lów podkopywać resztki powagi i porządku 
o ile ich dzieje samych dyrektorów i ich za- 
stępców nie zrujnowały. 

Ministrowi zaś zdaje się, że rządzi przez tych 
ludzi. Oni tymczasem uwiadamiają go tylko © 
tem, co dla nich wygodne, nie dając mu nawet 
gazet piszących o skandalach pocztowych do 
czytania, bo nużby zmiarkował od czego ryba 
cuchnie. Że nie zna poczty p. minister, to nie je- 
go wina, lecz od odpowiedzialności za to, że nie 
umie najbliższych podwładnych zmusić, aby go 
przestali okłamywać, zwolnić go nie można, 

W każdym razie dobry przyjaciel poradzilby 
mu, aby zaglądnął zapomocą nieinteresowanych 
przynajmniej w urząd gospodarczy, Więcej jak 
rok upiywa, a urzędy pocztowe nie otrzymują 
rachunków za dostarczcne przedmioty celem za- 
rachow ania. Mówią, że dzieje się to dlatego, aby 
było czem zapłacić prezydyalne kolacye: Towary 
przed rokiem były 10 razy tańsze, a urzędy będg 
obciążone rachunkami, jakby te rzeczy dziś były 
kupione. Różnicę zapłaci państwo. 24 miliardy 
marek już się drukuje. Nie będzie dziury w nie- 
bie, gdy paręsetek milionów wpadnie w ręce 
szczurów, Albo to poczta gorsza od wojska, i tak 
dalej. Trzeba jednak być wyrozumiałym i liczyc 
się z danymi czynnikami, Wiemy o tem więcej 
rzeczy. 
paw yn 


amaan TUDO 


ZA NR SAB 


podaje 


„Robotnik warszawski 
imformacye: 


„W ostatnich latach na gruncie Twowskim 
zjawił się rwyksztatcony, układny i grzeczny 
w.aścicieł domu handlowego dr. Żyłski „ekomo- 
mista“ endecki, wygłaszający publiczne odczy- 
ty o „ekonomicznem odrodzenu Polski“, pocichu 
zaś usilnie zabiegający o „odrodzenie własnej 
kieszeni". W ostatnich miesiącach roku ubie- 
glego dr. Żylski w przewidywamiu dalszego spa- 


następujące 


ger) był tym, czem być powinien t. j. dywekto- 
rem starodawnej opery, czem jest Świątynia 


„Pańska, Bo czemże jest każde nabożeństwo w 


każdej świątyni, każdej religii, jak nia mistycz- 
nym dramatem, w którym bierze udział aktor - 
kapian, chóry, organy lub orkiestra? Gdy ka- 
plan śpiewa przy oltarzu odpowiada mu chór 
pod dyrekcyą organisty, Czyż zatem rytuał uro- 
czysty nabożeństw nielną formy operowej? Tak 
zatem organistą, który powinien być w Polsce, 
jak jest na Zachodzie dyrektorem muzycznym 
w kościele stał się nie ze swej winy najpodlej- 
szym sługą kościelnym. Organista. należycie 
sytuowany — a co zatem idzie odpowiednio fa- 
eliowo wykształcony, stania się rozsadnikwiem 
kultury muzycznej w najodleglejszych okoli- 
oach oddalonych od centrów muzycznych. 

A więc reorganizacya szkół muzycznych po- 
wstawanie oper i symionii rozbudzi w Polsce 
kulturę muzyczną tak, że staniemy się równy- 
nii muzycznie naszym sąsiadom (Czechom i Ro- 
syanóm). Dziś muzyka w Polsce stoi niestety na 
nejniższym szozeblu wśród narodów europej- 
skich. Oby jaknajrychiej nadeszły czasy, które 
dozwaliłyby i na tem polu kultury stanąć Pol- 
sce w rzędzie cywilizacyi europejskiej, 

Tego pońinien domagat się Zjazd muzyków 
w Warszawie od czyaników miarodz inych. 


źródła zagadki pocztowej | 


Ia ryżowa 


r / : IA aiit | 
Oddanie telefonów cudzoziemcom | b "Jl 


ogloszenie, że ministerstvo nie wie 0% 4 
i gdzie istnieją stacye telegraficzne 597% * 
porządkach pocztowych. Pouczenie o 18% ab 
tniem przyda się tax, jak choremu nad na! 
potrzebując olejku rycynow ego, rozpoczal "węg, 
kę botaniki. Z tego to widać, że zarząd M ge 
wy tych, którym służyć powinien, uwadł pa” 
prostu za głupców, którzy nie połapię IŻ ty 4i 
nujących tam stosunkach į nie poznajź pe” | / 
dectwie ubóstwa, jakie telegraf sobie W) pi 
tem ogłoszeniem podpisanem przez same6“ 
ke zo pati | 
W „Robotniku” ogłosi! p. minister, 2e 2 ego. 
miesjącem złożył godność prezesa nę” 
banku kupjeckiego, Bank ten od pół978 pad | 
popelniał rabunek walutowy na państwie pi 
minister ij dziwna rzecz równocześnie Hala” 
banku, nie dostrzegł tego, aż przyszło Ć 
strofy. 
Ministrem jest od dziewięciu miesieć 
ro, więc trzeba być wyrozumiałym na ~ p 
dotąd nie rozglądnął się w katastrofalne już 
łożeniu poczty į jego przyczynach, będący” 
świątowym skandalem, opr 
Przyjdzie może i to, lecz jak Linde fim 
daruje bezkarnie mimo wszystko w ten jos 
sposób, jak przy poczcie w kasie osżcZ 26 eN 
co widzimy na każdym kroku i poświadź gą 
meryci tak i u jego następcy nikt ora 
asdkontował odpowiedzialności, gdyż poje 


jak komisya komunikacyjna nie maja p 


y dopi” 


co sobą osłaniają. W Polsce nie potrzebą 88 | 
żności w pozwalaniu sobie na wszystko. a gd 
nawet przewyższyliśmy Rosyę, ale kto * | 
placi? r 00 

Właśnie omawiały nieodpowiednie uk ar 
wanie i wielkie wydatki na pocztę i jei K, 
wyższający potrzeby personal na posiedź, 
budżetowych parlament francuski | Me rż 
Po mowach, krytykach i wnioskach m9% 
znać ilu i jacy posłowie znają się tam 
cie i jak na le mowy odpowiadają mIt* 
Tam zneją się na poczcie czynniki pa” zał 
tarne i odpowiedzialni ministrowie 34 ol 
nikt. Dlatego panuje bezgłowie, chaos je 4 
wy. Wywiedzenie zeń poczty tem pop 
dmiejsze i kosztowniejsze, im dużej “S ec 
rozprzężenia, niepokoju i (atrygj WW „jek? 
Niestety nic nie zapowada końca tomt je 

ku. . 


y’ 
dku naszej waluty zawarł bardzo korzy” g 400 | 
mowę z pewną francuską firmą na dosi%_ 6 | 
wagonów ryżu po cenie 1 fr.75 cent, Z git 
przy wypłacie odpowiadać będzie bez R yete” 
na kuns 20 markom polskim, czyli W pr Wi | 
niu na naszą ubogą walutę cena 1 k8 6 ob | 
nosiła 35 marek. W poszukiwaniu solid ent gom 
biorcy p uw Zvlski oparł się o departa" pok | 
spodarc.y M. S, Wojsk. Targ w targ po k | 
tnem podmryższamiu przez oferenta ceny, agio 
ła ona ustalona na 49 mk. za kg Pres ara 
skakaniu cen, ta ostatnia była dla DE Pasé PSA | 
tu dogodna, została przyjęta, natychmiast śr 
cono się dd naczelnej Kontroli Państ ja 4 | 
dała pozwolenie na zawarcie wanzacy” „ŻY 
dzono kontrakt i wezwano do podpistt Py | 
skiego, Lecz p. dr, Żylski przepadł JAK 
w wodzie, 

Cóż się stało? ś uw | 
W przeddzień ostatecznego podpisa iaw 
wy z depariameniem gospodarczy grew | 
się u p. dr Żylskiego p. Bronistaw HY cd 
rómmież miły i układny i rówmież spry 
wemu riche“ wojenny, i proponuje fac" | 
następujący: „Mój najdroższy kolego rż i ko | 
pocóż Ty masz sprzedawać tak tamio *7 piii 7 
mu? Skarbowi Państwa, który i tak ™ na 
dzy dostatecznie dużo. Sprzedaj mnie, 
navet po 51 mk. za kg. Ty zarobisz 
milionów marek extra,'a ja już, maj%% 
wojskowych stosuneczki, dam sole 
wością radę". . sk 
Tak stanęła zmowa w celu oszukano. gót pt 
P. dr, Żylaki przyjąl propozycyę. DIAS Jac 0% 
schować do kieszeni 9 milionów marek * 
bry przytem zarobek przyjacielowi, 
Zakończywszy itanzakcyę z Żylski» 
dzewski wziął się gorąco do pracy. **... 
neczki, powinoweciwa zabrał się do 
sfer wojskowych j rzeczywiscie mie- b 
w 3—4 dni departament goapodawczy © 
| EA yt 


WA: 
w oj 


g 


ten ; 
E un 7h Jeez po cenie 63 mk za kg. Dzieje 
e Rs R pod silnym naciskiem z góry, i 
ien chach świergocą sobie nazwisko 
Ray nika wojskowego, który naka- 
PEZEDroW zl departamentowi gospodarczemu 
Mem było j, e tej tamzakcyi, choć wiado- 
skiego jes a ryz Sprzedawany przez Rydzew- 
fiarows] Di, samym, który swego czasu za0- 
nie fe terz Jest, iż sejmowa. komisya śledcza 
Bi "Lecz adnie poiniormowana w tej spra- 
Bier mozę, ZEM objaśnić zagadkowe m/czenie 
Das siSkowych? 

ang Przed 
Prawie M, S 
tajac A » 


skie ; i wych przez Bank kupiectwa poł- 
Y E pris W. odwraca uwagę od: innej nA 
a a Pia okradzenja skarbu państwa 
tranzakey; p. A: 130,980,669 marek, gdyż na 
ta Sum p ej 2 paskarzy zarabiało wymienio- 
ruszaj Své tego, P, Zyiskiego władze wcale nie 
ziemię AP, Rydzowskiego wypuszcza się zwie- 


Ną w tajemnicze wpływy tu działają ? 
Odpowi. | Podstawie się to dzieje? 
do Przet ada Się, że niema podstaw prawnych 
2 Tzymania w areszcie Rydzeń skiego. 
i ojennej, 7 istniejących przepisach o liechwie 
bunala AB Sostatecznem jest uprawianie 
bwanzakcyj | SZKOWEgO, przy Którym na jednej 
arabin; „1% Sumę 250.000.000 mk, paskarza 
Tak py, "andaliczną cyfrę 130.000:000". 
Sprawie Ra iniormacye, które uzyskał w tej 
ORG wą wę 7 PTAtNI organ warszawski, Jeżeli są 
term. = Szystkich szczegółach ścisłe, jeżeli in- 
„Robotnika“ podat mu bez żadnej prze 
əz tej tranzakcyi, to istotnie byłby to 


Przypomina panu Nowodworskie- 
Nano eb lichwę drobna, sklepiczarską skazy- 
| te. r. arsząawie ludzi na 4-letnie nawet wię- 
żę z Pod m Sposobem więc wymykać się mo- 
478 na aj uiodzialności niedozwolona speku- 
Bu. 
tyły bierne milczenie władz — wobec ma- 


ają 
chodz, * 


ać 
c 
ay Edek 


tia Szystklm, którzy raczyli oddać osta- 

Bran ZYsługę nieodżałowanej pamięci 

tej dh naszemu |gnacemu, składamy na 
e serdeczne „Bóg zapłać“ 


RZA: |. MACHAUFOWIE wych, we wszystkich szkołach i zakładach gło- 


ÓL Dz COSTER 


KAR 
Rycerz Halewin 


5 (Z „Legend flamandzkich") 
Polszczył Przecław Smolik 


edzia} jej pan Halewin: 
l przyspożyć Halewinowemu rodu“, 
Prg A y 
Poste +opuścjłą go pani matka, mniemająec, że 
adaz. zm E A A > 
m ysty, Pan Halewin zasie wszedł do 


lej kon: 
dzien, daty, obwar 


zogi złotym sierpem pierś 
Wyrwa i co jędwie pęcznieć poczynała, 
Boczął “erde drgające ano krew ciepłą żło- 
Unię na ajj mie. Aliścj nie przybyło mu nic 
a e. Płącząc przeto gorzko, tako mówił: 
? Zdwłok mnie sierp“, Y cisnął serce drgające 
y page Wczęcią do zamkowej fosy. 
Spadają, Matka rycerza Halewina obaczyła 
Przykazałą i. wodę ten biedny zewłok y serce, 
Y także k by jej one przyniestono. A obaczyw- 
darte, zadnóą i? POd piersią y serce z piersi wy- 
2Y, z dyame w leku, iż Siewiert, jej najstar- 
protem % em Się para, Y wraziła serce z po- 
ANeścjjańaj S dziewczęcja, ano pogrześć ją po. 
e$ Sz U przykązałą, nie przepomniawszy 
D, Rog Y zn jej duszy zbawienie. 
' q 
Wki dong” Eiórym jest mowa o sercu dzle- 
* Sala], ano o wielkiej odłąd pana Hele- 
winowej sile 


elce stronie 
5 ŚW raid Padł pan Halewin na kola- 
J wk „Biada mi: zali tzary Owe 
dka „; e Mocy? Wdy śpiowałem, ali- 
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Wiadomości polityczne 


Sojusz czesko-francuski? „Berliner Tageblatt“ 
donosi z Bazylei: Z dobrze poinformowanego 
Źródła rozszerzają wiadomości, potwierdzające 
pogłoski o zawarciu sojuszu zaczepno- obronnego 
między Czechosłowacyą a Francyą. Umowa ma 
ustanowić wystąpienie jednej strony w obronie 
drugiej w następujących wypadkach: 1) na wy» 
padek monarchicznego przewrotu w Niemczech, 
Austryi lub Węgrzech, 2) na wypadek prze- 
wrotu bolszewickiego w Niemczech albo Austryi, 
3) na wypadek choćby częściowego przyłączenia 
się Austryi do Niemiec. Czechosłowacyi ma też 
przypaść zadanie okupacyi Austryż Górnej i Dol- 
nej na wypadek przyiączenia się tych krajów 
do Niemiec. Zdaje się, że w Czechosiowacyi już 
uregulowano szczegóły takiej okupacyi. Między 
innymi już upatrzono jednego z byłych geneta- 
łów austryackich na komendanta Wiedn a. Ge- 
nerał ten stoi obecnie ze swą dywizyą w poiu- 
dniowych Morawach, a kwaterę swą ma w Gó- 
ding, w najbliższem sąsiedztwie granicy austrya- 
cekiej. W obszarze Przerów-Olomuniec stoją dwie 
dywizye do dyspozycyi. Stąd mogą łatwo i prędko 
być rzucone tam, gdzie okaże się potrzeba, Na 
rozmaitych punktach granicy austryackiej stoją 
też w pogotowiu liczne oddziały sanitarne. 


aree 


Listy z kraju 


Zakopane, 20 marca. 
Imieniny Naczelnika państwa 


Z niezwykle podniosłem i epokowem zdarze- 
niem dia naszego bytu, politycznego splotły się 
w tym roku imieniny Naczelnika naszego pań 
stwa, bo poprzedziło je uchwalenie konstytucyi, 
stanowiącej podstawę ładu prawnego į pokoju 
wewnętrznego, następnie nastąpiło podnisania 
pokoju z Rosyą sowiecką, kolczącego naszą 
walkę o niepodległość, wreszcie wypadły w 
przeddzień plebiscytu Qówaośląskiego, w któ 
rym stanęlisny tym razem do bezkrwawej, lecz 
ciężkiej wałki z odwiecznia nas dławiącym 
światem germańskim. Naród nas: wdzięczny te- 
mu, który godnie renrezen'uje ideę maszej 
państwowości i naszego czynu rycerskiego, 
skwapliwie korzysta ze sposohnoćci, gdy może 
Mu v.yrazić swój hold i cześć należną. Jedną 
z takich sposobności nasuwa dzień Jego imienin. 


Toteż gdy w całym kraju w duień ten zapa: 
mowal podniosty nastrój, również i Zakopane 
przybrało odświętną szatę, wsz”sikie gmachy 
rządowe i miejskie, jak również i prywatne 
udekorowamo chorągwiami o barwach narodo- 


nocy czekać? Uczynię, co przykażecie, Nocą nie 
będzie wam przeszkadzać słonko, amo moc swą 
czarodziejską okażecie, a przyślijcie mi dziew- 
kę, która to Żdziała, iże siłę g urodę posiędę". 

Ano wyszedł pan Halewin nocą z swego zam- 
ku, krążył w okół chat swych poddanych, y ob- 
zierał się, aza nie przyjdzie dziewsa na jego 
śpiów, 

Naraz obaczył w księżycowem świetle idącą 
dziewkę biednego Klaasa, któren nie był pwzy 
zdrowych zmysłach, a zwan był psiobijcą, jako 
że wszystkie psy, jakie idący spotykał, bijał 
z wielką ochotą, a zabijał; mawiał przytem, iż 
one psy zaczarowane ukradły mu jego skórę, 
a przeto oddać mu ją winny, 

Dziewka jego miała o nim pieczę, y z tej prey- 
czyny, iż ojca rzucić nie chciała, swatów odpra- 
wiała z niczem, choć wielce była urodziwa. 

Szanowali ją za to ludzie, a ten y ów z sąsia- 
dów zmosił jej co ta mógł: jeden gomółkę sera, 
drugi kmartę bobu, trzeci bułkę chleba; amo 
żyli tako ze sobą, nie przymierając głodem. 
"Pan Halewin stał nieruchomy na skraju lasu 
y śpiewał, Dziewka Klaasowa poszła wprost 
k'niemu, ano padia przed nim na kolana. Po- 
szedł pan Halewin na zamek pieśń śpiewający, 
a dziewka szła za nim krok w krok, ni słowa 
mie mówiąc. 

Na progu spotkał młodszego brata, powraca 
jącego z polowania na odyńca, 

„Cóż to pokrako”, — rzeką doń brat z woro- 
waniem, — „aza chcesz nam ucite sprawić?” -— 
A do dziewki tako rzekł: „Aza tak pokochalaś 
onego pokrakę, że idziesz za nim, jakoby ciej 
imijcząca? Pójdź raczej ze mną. a zaznasz wig- 
cej uciechy", i 

Pan Halewin ugodził go w iwara oszczepem 


szóno pdczyty o zmaczeniu dziejowem postaci 
Józefa Pilsudskiego w Polsce. O godz. 10 odby*- 
ło się w tut. kościele parafialnym urcozyste 
nabożeństwo, w kiórem wzięła udział tutejsza 
<sloga, przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wiinych 1 instytucyj obywatelskich. Nastepnie 
w tutejszym wojskowem sanaioryvura Czerwone- 
go Krzyża, w dawniajszym zakiadzie Curamca, 
odbyt się uroczysty poranek, kłóreso wyko 
nawcaini między innvial byli p. dyrektor Ry- 
sier i p. Umlaufowa, Slowo wstępne wygłosił 
p. kpt. Rutkowski, który ze zwadg oratorską 
podkreślił, że Józet Piłsudski jest tym bchate- 
rem narodowym, który padjat testament walki 
o wolność naszą, zostawiony narodowi przez 
Kościuszkę, Dąbrowskiego i Innych szermierzy 
o mieprzedawnicne prawa narodu do niezawisłe 
go bytu. Piłsudski przedewszystkiem rzucił 
rękawicę caryzmowi. W nierównej walce wypo- 
czynkiem było mu więzienie carskie, W czasie 
wojny rosyjsieo-japofńiskiej oryanizuje bojówki 
w imię niepoiłegłości Polski. Pokonamy uio w 
giął się. W Małopolsce, zagranicą i konspiracyj- 
nie na teremie b. Królestwa tworzy drużyny 
strzeleckie, na których czelę przekracza dnia 
6 sierpnia 1914 r. granicę rosyjska, dążęc ma 
t«dwiecznego wroga, 2 ducha Piłsudskiego rodzą 
sig wszelkie poczynania oręża polskiego. Obe- 
cuie po zwycięskiej wojmie i zabezpieczeniu 
„Połsce stanowiska mocarsiwowego nierrnordo- 
wanie pracuje nad tem, by zespolić braci-żoł» 
nierzy z różmych zaborczych armii i różnych 
forwacyi wojskowych. by tchnąć i rozwinąć w 
nich ofiarmego ducha obywatelsziego, wiedząc, 
że tylko rod strażą uzorojoneso*rumionią U- 
$wiaądomioneżo żolniejzujobywatelą może Dh~ 
kwitnąć w spokoju praca w fabryce i na roli w 
kraju tak straszłiwie przeoranym ciężkim płu- 
giem wojny wieloletniej, 

Po tem pięknem przemówieniu odegrała p. 
Uralaufowa z raistrzowstwem kilka utworów 
muzycznych o tematach narodowycn, poczem 
Wa estradę wystąpił p. Rygier. Starego wetera- 
na sztuki dnaraa'ycznej, który w czasie tylole- 
tmięj swej działalności artystycznej głosił roda- 
kom słowo polskie od Petersburga po Berlin, 
a ostatnio szerzył cudowną poezyę polską w` 
miastach Górnego Ślaska, przyjęło audytoryum 
niezwykle owacyjnia Z mlodzieńazą werwą wy- 
głosił artysta wiersz Lenartowicza o podnio- 
słym nastroju patrvotveziym pod tytułem 
„Wytrwaj mój ludu juz twój ranek świta”, a 
następnie wyjaśki z pięknego utworu Arczyca 
p. t „Kościuszko pod Racławicami“. Nie mil 


knączmi oklaskami zmuszono srmpatycznego 

artyste do licznych naddatków. Po udatnych 

produkcyach orkiestralnych  odśpiewaniem 

przez audytoryum „Roty“ Konopnickiej zakoń: 

czenó poranek, M Dr S. M. 
=903%=m 


y pognał z dziewiką, do swej izby. A zamknąwszy: 
dobrze drzwi ze strachu przed bratem, rozebrał 
dziewkę do naga. Rzekła mu, że jej zimno, 
Otworzył jej przeto spiesznie złotym  sierpent 
białą pierś po lewej stronie. A gdy w boleści 
śmiertelnej krzyczeć poczęła, Wyszło jej serce 
samo na wierzch po złotem ostrzu. 

W chwili tej ujnzał naraz pan Halewin księ- 
cia kamieni przed sobą, który, śmiejąc się, mé- 
wil: 

„Serce na sercu, to moc y uroda! Pan Halewin 
ma powiesić ciało dzieki na piacu tracenia, 
a zewłok pozostać tam ma aże do godziny sądu”. 
— Rzektszy to zmiknąi, jakoby w mur się wci: 
snął, 

Pan Halewin złożył senco na swej piersi, ano 
poczuł, jako biło mocno y jakoby mu do niersi 
przyrosło, Y nagle wyprostowało się jego krzy- 
wie ciało, a ramię nabrało siły, że próbując jej 
złomił za jednym zamachem ciężką ławę debo- 
wą. Przejrzał się w polerowanem zwierciedle 
y nie poznał się, tako stał się urodziwym, W zy- 
iach poczuł od jednego razu płonący ogień 
przenocnej młodości. Zeszedł do wielkiej sali 
zamkowej, kędy pan uciec, pani matka, a brat 
y siostra wieczerzali. Nikto z nich nie poznai ga 
z lica y postawy, zanim ów nie przemówił, bo- 
wiem li głos mu się jeden w mowie nie odmie- 
nik. 

Powstała pani matka od stola y podszediszy 
k'niemu, sparia mu na ramionach ręce, a dzi- 
wawala się. 

„Niewiasto”, — rzekł do niej pan Halewin, —— 
„zaiste zem syn twój Siewert Halewin, oq dziś 
Riezwyciężony”. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przegląd społeczny 


Do klasowych Związków zawodowych 


Towarzysze ! Robotnicy krawieccy zmagają się 
w walce z organizacyą majstrów. o poprawę 
swojego bytu. s 

Sirejk trwa już tydzień dzięki tylko uporowi 
majstrów, którzy cucą złamać oryanizacyę ro- 
botniczą. 

Majstrowie lokautują robotników, ogłaszając 
w pismach burżuazyjnych odezwę do publiczno- 
ści by: „była cierpliwą w oczekiwaniu na wy- 
konanie zamówione; roboty dotąd, dopóki robo- 
tnicy nie powrócą do pracy na warunkach przed- 
tozonych przez majstrów, ponieważ oni porzą- 
dni majstrowie nie chcą klienteli podwyższać 
sen na robocie. 

Ma;strowie teroryzują nawet tych majstrów, 
którzy już zawarli umowę ze Związkiem i pra- 
cowie wprowadzone w ruch zmuszają do ZA. 
mknięcia, lak było w pracowni Lefelholza, Sił- 
berimana i Blocha, gdzie przyszli w sza ce maj- 
strowie, zmuszając do zamknięcia. Policya na 
to nie nie mowi, nie aresztuje i nie zamyka 
tych panów, ktorzy szerzą niepokoje i wprowa- 
dzają nieporządki. Jeżeli choazi o robotników, 
to policya daleko energiczniej bierze się do azie- 
ła. Duia 22 bm. aresztowano 2 robotników w 


pracowni Brawa, Rottera i Federmana, których - 


poustępuie posłano ze sklepu do pracowni, by 
skontrolowali pracownię, tam zaś agent policyi 
ich zamknął, oświadczając, że są aresztowani, 
mimo że spoiąyjnie się zachowywali. Robotnicy 
ci jeszcze nie zostali wypuszczeni. 

Wobec tego, że walka robotników toczy się 
obecnie juz nietylko o byt materyalny, lecz o 
powagę organizacyi zawodowej, wzywamy to- 
warzyszy «0 natycumiastowej pemocy materyalnej, 
którą na ezy nadsyłać na adres sekretarza Źwiąz- 
ku pracow. igiy tow. Szczepana Flaszora, Kra- 
ków, Dunajewskiego 1. 5. 

Towarzysze! Spieszcie z pomocą bratniej or- 
ganizacy!! Niech zyje solidarność robotnicza! 

Komisya Łwiązkow Zawodowych Zachodniej 
Matopolski. 


Więdzynarciowy Związek metalowców. Przez 
s dni obradował do 13 bm, w Bernie szwajcar- 
akjem cenuralny komitet wraz z konujtetem wy- 
konawczym międzynarodowego 4wiązku meta- 
lowców. W obradach wzięli udział delegaci 
Francyi, Holaliyi, Wioch, Belgii, Niemiec, An- 
glii, Austryi, Węgier, Czech, Luksemburga, 
Szwecyi i Szwajcaryi, Przewodniczył Ilg (Szwaj 
carya). Wowec moskicwsiiej międzynarodów- 
ki konierencya zajęia nasvępujące stanowisko: 
jednogłośnie powitała rewolucyę rosyjską i 
przyrzekła prołetarVatomi rosyjskiemu popar- 
cie, Jednakowoż z zalem skonstatowałą, że przy- 
wódcy purtyj koluun.s.ycztej, z których prze- 
ważna ilość nie zna ani gospudarczych ani poli- 
tycznych stosunków i organizacyjnych w Euro- 
pie, obrzucajęą je ubelsamni i duwinami, To po- 
stępowanie nie oduwwiada foii przywódców, 
którzy swym Tobotnikówn mie mówią prawdy. 
Z tego powodu orgamizacyeę moetalowców, które 
przystąpiły do moskiewskiej międzynarodówki, 
nie moya być caoukami mięuzynarodowego 
związku metałowców. 


Z sali Sądowej 


Kraków, 16 marca. 


Kradzieże i dezercye 


W krakowskim sądzie wojskowym przy ul. 
Montelupieh odbyła się rozprawa przeciw szer. 
Józefowi Bajurze o kradzież dwóch koni woj- 
skowych, popełnioną 4 października 1919 r. na 
pastwisku w Grężówce (pow Łuków). Szkoda 
wynosi, wedłe ówczesnej wartości 1570 Mp. Nad- 
ło Bajura oskarżony był, że przycawycony na 
gorącym uczynku usiłował przekupić żołnierzy, 
którzy go za'rzymali, kwotą 100 Mp. Oskarżony 
po raz pierwszy stawał za tę kradzież, oskarżo. 
ny z ustawy sierpniowej, skazany został 31 sier- 
pnia 192V r. na karę Śmierci przez rozstrzelanie, 
Przeciw temu orzeczeniu wniósł obrońca zaża» 
lenie nieważności do sądu najwyższego w War- 
szawie, ktory przychylił się do wywodów obro- 
ny i zarządził nową rozprawę, Odbyła się oną 
onegdaj i sąd uznał Bajurę w'nnym zbrodni 
kradzieży jeunego konia i zasądził go na jeden 
rox ciężkiego więzienia. ' 

Przed tymsumyim trybunałem odbyła się roz- 
prawa przeciwko Władysławowi Wailczakowi, plu- 


- 


„NAPRZÓD* 


tonowemu, o to, że dnia 22 września 1920 sa- 
mowolnie oddalił się ze swego oddziału i ukry- 
wał się przed wojskiem do 12 października. 
W czasie tym dopuścił się oskarżony szeregu 
kradzieży, a mianowicie: w pociągu za Często- 
chową ukradł sierźantowi sztabowemu Janowi 
Kowalowi portfel z 2450 Mp, pistolet, łornetkę 
i szablę, W nocy 12 paździ-rnika skradł na 
szkodę p. Stefanii Fischlerownej ‘i p. Emilii Tyr- 
lik w Węgierskiej Górce garderobę wartości 
24050 M». Po przeprowadzeniu rozprawy Wil- 
czak skazany został na 3 lata cieżkiego wię- 
zienia. 

Pod przewodnictwem podpułk. Wusatowskiego 
toczyła się rozprawa przeciw Franciszkowi Lae 
łosińskiemu, szeregowcowi 17 p: p. o dezercyę 
z frontu, popeinioną w dniu 18 kwietnia 1920, 

Jako dezerter pozostawał Latosiński poza sze- 
regami do dnia 13 sierpnia 1920. Trybunał ska- 
zat Latosińskiego na 5 lat więzienia. 

Wkońcu zasądzono Franciszka Sołtysa szereg. 
12 p. p. za jedynastokrotną dezercyę i sprze- 
niewierzen e powierzonych mu sort munduro- 
wych na 1'/e roku ciężkiego więzienia. 


NIKA 


—— 


Kraków, 25 marca. 
Ciężkie położenie pracowników 
pocztowych w Małopolsce 


Z kół pocztowców otrzymujemy następujące 
pismo: Biedny poeztowiec skazany jest żyć po- 
wietrzem, bo chleba niema dla niego. Od paru 
miesięcy nie dostaliśmy ani grama mąki, lecz 
zato pracy mamy po uszy; Śmiertelność i cho- 
roby grasują między nami, a panowie nasi pa- 
trzą na to z zadowoleniem, bo są nawet dumni 
z tego, że ten motioch pocztowy marnieje. Mó- 
wiono nam, że dostaniemy deputaty i tem nas 
łudzono, no i rozumie się „nakarimiono*, lecz 
o zgrozo! w ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że nic nie dostauiemy, bo urząd rozdzielczy nie 
nie ma. Wysłaliśmy deputacyę do p. Markiewi- 
cza do „Nuzy*, lecz pun ten powiedział, że nie 
nie ma i nie nie da. Magistrat, policya i inne 
instytucye już deputaty dostały, tylko pocztow- 
cy jak żebracy czekają beznadziejnie. 

Pocztowcy w Warszawie dostają wszystko re- 
gularnie co miesiąc i tonie byle co: czekoladę, 
kakao, herbatę, mąkę, cukier itp. rzeczy, czego 
pocztowiee w Krakowie nie widzi przez cały 
rok, W Warszawie przebywa niejaki p. Weis- 
berg recte Wieliński. Pan ten dba o dobro War- 
szawy i o swoją skórę, aoinnych pocztowcach 
nie inyśli, bo jak przysłowie mówi: bliższa ko- 
szula jego ciała, niż surdut. Nasze zaś urzędy 
rozdzielcze pokazu ą nam tylko awiza i faktury, 
które każą nam jeść i odsyłają nas od Annasza 
i Ka fasza. 

Czas najwyższy, aby władze nasze wkroczyły 
i ukróciły paska tym, którzy tak doskonale sza» 
fują a nas krzywdzą. Rozpacz i rozgoryczenie 
panuje między pracownikami. pocztowymi, i gdy 
władze nie przyjdą nam Z pormocą, za skutki 
przykre nie ręczymy, lecz cuwycimy się OSta= 
tniej deski ratunku, Do głód jest złym doradcą. 
Gdy patrzymy w domu na dzieci nasze wygło- 
dniałe i żony płaczące, woiające chlęba i jesz- 
cze raz chleba dla dzieci, serce nasze krwawi 
się. Jest to ostatni nasz apel 1 oświadczamy, że 
dłużej nie zniesiemy lekceważenia pracownika 
pocztowego i giodzenia go z rodziną jego. Nie- 
chajże wsadza nasza pospieszy się z zarządze- 
niem wydania nam deputatu świątecznego. 


Nowe miejskie podatki. Na podstawie uchwały 
Rady miejskiej z dnia 14 marca gmwa miasta 
Krakowa povdierać bęuzie począwszy od duia 
1 stycznia b. r. gminny podatek od czynszów 
z mieszkań w wysokosci 10/, i podatek wodo= 
ciągowy w wysokości 20'/ę od przypisanych 
w księgach kasy miejskiej na rok 1920 czyn-. 
szów i wartości czyuszowych zwiększonych o 
10u*/, przyczeim kwoty czynszów albo wartości 
czynszowych przypisane ua rok 1920 w koro- 
nach zamienione bęuą na takie sume kwoty 
w markach polskicn. 

Walne Zgrome -enie „Zjednoczenia“, We wto- 
rek 29 bm. oabęuzie się Walne Zgromadzenie 
„Zjednoczenia ozolno zawodowego 1mntehgencyi 
pracu ącej* (Duna ewskiego 5. li p.) z porząd= 
kiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Wybór Zarządu 
i Komisyi kontrolu ącej, 3) Winoski 1 luterpela- 
cye, 4) Odczyt. Up asza się czovków o czna 
i punktualne przydcycie, Początek © g, © Wieczor 


Tanla kuchnia ludowa na Kazimierzu. 
odbyio się posiedzenie komitetu żydowś ; 
niej kuchni ludowej. Przewodniczył preż o 
R. Landau, który równocześnie ziożył ZPA e 
zdanie za rok 1920. Po przyjęciu do fe 
ści sprawozdania, zawiadomił przewodni orzyć 
że namiestnictwo zatwierdziło statut UAG) 
się mającego żydowskiego towarzystwa się ś 
kuchni ludowej i że niebawem odbędzie 20% 
wałne zgromadzenie, na którem dokonanie 
staną wybory 12 członków wydziaiu. “ani 
niamy, że istniejąca od 23 lat żydowska kre 
kuchnia ludowa, mieszcząca się przy ul. m 

m 


kowskiej l. 30, wydaje codziennie zgłaszając) 
się bez różnicy wyzuania tanie obiady. 
i uchodźcom obiady wydawane są De 
Na utrzymanie kuchni loży gmina żyd W= 
ginina m. Krakowa, miejska Kasa oszcz” wy, 
oraz instytucye prywatne i pubiiczność % =a 
ków dobrowoinych, ge 
Z teatru Bagatela, Jeszcze dzisiaj i jutro e, 
wodu Wielkiego tygodnia Bagatela b te” 
zamknięta. Najbliższe przedstawienia ae 
czne odbędą się w niedzielę 27 bm. Pom ( 
powtórzoną będzie arcywesoła krotochwila » 408 
dni“, wieczorem niemniej ciekawa a „Ke 
oryginalna wielce komedya Picarda P- * - 
ki“. Poniedziałek „obiewamy* przyniesie i pr 
rzenie „Nieporównanego Crichtona“, który 4 wi” 
wiony będzie z całym przepychem, jako Wał 
sko bardzo odpowiednie dla dzieci i młod vscj. 
Wieczorem tegoż dnia zaśmiewać się WS% kie 
będą na „Magoalenkach*, bilety na wS% kasi 
przedstawiema nabywać mozna przy Ą 
teatru. ; ami 
Z teatru Nowości, Repertuar świst td 
nit 


ubog"" 
zpłatuićć 


składa się z najiepszych opereek, któro W 
sezomie miały największe powodzenie, ję 
dzucię popołudniu „Generał huzarów*, W gol 
rem „Figlarne zonki*, W.poniedziałek PO Mi 
dniu ,„Dziawczę z Holandyi"', wieczorem at 4 
azka maguań". Reszta biletów do nabycia 
Rudnickiego, Linią A-B, o d 
Z Muzeum Narodowego. Zarząd Muzeum Nare 
dowego, zmuszony zrezygnować z adapa 
gmachu poszpitalnego na Muzeum, zwróć" m 
do Ministerstwa spraw wojskowych z pr -iej 
oddanie na ten cel koszar przy ulicy Ral5"% 
Obecnie nadeszia odpowiedź z ministerstw g 
po zbadaniu sprawy przydział powyższych i 
szar na zbiory muzealne ze względu na Di wy” 
dotkiiwy brak pomieszczeń dla wojska jest te 
kluezony. Także na czas pokojowy kosza UA 
jedne z największych koszar w Krakowie, ri 
widziane są na pomieszczenie wojska. sł 
Gazia się podziewają towary z „Puzapfl 
Urząd walki z licuwą w Krakowie, łącznie Z © U” | 
nami policyi przeprowadził rewizyę w domu “s, 
cyana Szafiana bylego magazyniera „Poza Pi 
Znaleziono tam 11 worków cukru, 6 worków =a 
ki i 8 paki mieka kondensowanego. obieg 
Fałszywo 500 marsówki. Za puszczanie W pE 
fałszywych 500 markówek aresztowano 
Lauter z Chrzanowa. gre” 
Amator cudzej walizy. Policya krakowska:* 
sztowała 20 letniego Antoniego Mikołajczyka pê 
ladnika kowalskiego. Aresztowanie Mikotajcfiyj 
nastąpiło pod zarzutem kradzieży ręcznej, 
walizy, którą mu odebrano. gat” 
Premiera w „Sztuce“, Od niedzieli dn. 24 Ma 
ca br. „Książę Walii i żebrak*, z życia jolt 
angielskiego i iondyńskich zautków słynnego 4 pó 
ts; 


U 


l 
: 
| 


Marka Twaina. (to sztuki: zamki, królewskie F 
łace magnackie, nory żebracze Londynu, szla 


tium, wojsko. y . 
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Wyjazd Naczelnika państwa do” Spały. Naczelnik | 
państwa wyjecha: w piątek do Spały, celem 
dzenia świąt w absolutnym spoczynku. 

Miilonówki. Urząd pozyczek państwowyć 
daje do wiadomosci; 1ż po dzień 19 marca ące 
wygrana miliona marek padła na następul* 


po” 


numery obiigacyi 47/9 państwowej pożyczk” Pig 
miowej: 2355075 1495803 0990624 53418 
0503451 2770923 2831544 0U743s91 109 gół - 
0141420 2404419 1036115 2642737 2095530 
1171745 2257158 2753014 1484640 10% mg 
1169127 0395977 OyU8315 1237837 201 
1273039 1141414 0744270 0270830 18 4494 
2272765 1574618 2102184 0715122 169501 
004763 2720796 24u4646 0451200 1027538 
1905251 204530 202100 U912058 0285 
15 4707 0724v66 1U5u459  Qu5U202. kie 
Samobójstwo artysty. 1z emağxi warsziw 0 


Á ń zø 
z Rg b. m. Qunoszą: „Wczoraj około godz uxi 
potudinu, gdy po skofńiczorcj próbie se p 
„Ałcksv” Mereżkovskiego, woźny w e gas” 
Rozmiaasości, w ogrodzie Saskini obchodzi 
e 


€ 


= 


77: W i z . 
ba tane] znich zastał artystę tegoż 
który Emn Jana Karpowicza I$zymcza- 
latita] ae po epzytomny na podłodze, w 
j Niezytono i OWO dłoni trzymał rewol- 
lekarz + i a Zawiadomiono pogotowie; 
k rany <rdził już śmierć Karpowicza 
no 2 w serce, Przy Ba- 
ono adresowane do żony i kole- 
ała policya 12 komisaryatu 
A NY — choroba nerwowa 
| Powczy au ki finansowe Wczoraj, gdy 
, Ostatnią ai, o 01 teatrów miejskich odhie- 
pt powód" oświa lcznno mu, że na przy- 
8 Worm. nadwątionego zdrowia, nie 
= YViaywał zwyklej gaży z dyrekcy 


Z tylka - ć „A 
p iko zapomowi z kasy choryin 


samanoj 


lan 
a Karpowi 7 Awe 
-POWdcza, że postanowił. skrócić 
e odebranie sobie życia”, 


a art Dnia 19 bm. uległ w tut. 
h Kochan z zła nieuk walifikowny robo- 
. "tlącym "+ Mawęczyna, pełniący wbrew 
| owych, pe Pisom o obsługiwaniu kotłów pa- 
Ak 1 wypa api palacza kotłowego, nieszczęśli- 
ra dzą z zek przez śmiertelne poparzenie się 


Wom u wania wodą. Wypadek ów był nastę- 


a nieukwalifikowanej siły do czyn- 


d 


Toleto s 
r ionem oq korespondenta „Naprzodu“) 
Moores Warszawa, 24 marca. 
pego: dona dent „berliński „Przeglądu wieczor- 
adchodzą wiadomości o zama- 
cznych w rozmaitych stronach 
bomi 18 gmach U, Dreźnie i Freiburgu rzucono 
bon AMI tatu 2Y sądowe, W Rodawitz zburzono 
licz, 10 banki ma Mansfeld napadnięto i obra- 
lep 9 fabryki ; Hamburgu komuniści obsadzili 
kont. toczył, „ głOSili ich wywłaszczenie. W Eis- 
ły histó * g'€ zażarte walki uliczne. Organ 
E rpa Fahne* wzywa komunistów 
PAT ! przeciw burżuazyjnemu państwu. 
edle doniesień „Rote Fahne*, 
Bettstadt przyszło do dalszych 
Policyą i strejkującymi robotni- 


(PA 
z D. 


Rn 
BZ 


Niemiec Uunisty 


| ° „Rote Fahue* donosi z Ham- 
Sromadzenie robotników warsztatów 
: ulkan“ zażądało natychmiasto- 
A robotników bez pracy i oświad- 
to musi być nwzględnione. 
Yunego dziennik wzywa robotników 

wystąpienia, 


Bat Na rozkaz Moskwy 

Sara Jak donosi „Voss, Ztg.*, komu- 
j A Acyę w środkowem niemieckiem 
tažným Mysłowem i w Hamburgu 'toma- 
a * lednaj, "77228m z Moskwy. Dziennik za- 
ig © zaje,” ** spodziewają się, iż spokój nie 
izy è Ocon 1 w Si z s 
Mp, Widokg Yy I że powstanie komunistyczne 
tymi YA An, powodzenia. „Beriiner Tgblt.* 
| Ehej Śtodicięti HY wystąpił z jakuajenergiczniej. 
'£ bmygzie, | przeciw zorganizowanej poliiy- 


ż 
Gja z tem 


Strzelanina | rabunki. 

TERA Banda rabusiów, która wczoraj 
raak obrabowała kasę oszczędności 
2 uabowałą poprzednio bank ludowy 
ot wb się na dworzec kole- 
znajdujący się tar ga = 
obrabowała ; py się tam urząd po 
ej EST „Lisiebener Tgbit.* donosi, 
kuj. Słychać było strzały karabi- 
zad wysadzili w powietrze szyuy 
i Ak Robotników chętnych do pracy 

„Gen, (P. sulący z bronią w ręku. 
AT). „Eislebener Tgbit.* donosi, 
w policyjnych, uwięzionych 
Zgromadzenia, uwolnił odr 
k czoraj strzelano do policyi i rzu- 
stalaty, W większej części szybów 
<æ Lrzed wejściem do kopalni 

ojkujący robotnicy, l 
czoraj w połtylnie eksplodo- 
Zini dynku mię ła FD Wy- 
ty ziegi osoby, szkoda jest znaczna. 


pacili w Hamburgu 
dz. 5,7 ). Szef policyi ogłasza, że mię- 
ikoan „ AB0 zebrało się około 400 do 
eZ pracy, Udali się oni na most 
Burg. (PAM YA rozpędziła ich. 
KOM umie Y Wczoraj w południe robo- 
zni obsadzili warsztaty okrę- 


Slom py FH « 
© Vos, zajęli budynek dyrekcyi i wy. 


„NAPRZÓD 


ności, do której dany robotnik niema wymagane- 
go uzdolnienia. A jeżeli w danym tartaku mini- 
sterstwa robót publ. wkrótce nie nastąpi radykal- 
ha zmiana, to skutki tego nie długo dadzą na sie- 
bie czekać. Tak np. wymaganego certyfikatu ko» 
tłowego wogóle niema w dotyczącej kotłowni 
i ostrzegająca palacza czerwona kreska na przy- 
mocowanym na kotle paromierzu (manometrze) 
wskazuje dozwolone wewnętrzne w kotle ciśnie- 
nie na 10, podczas gdy dany kocioł zbudowany 
został tylko na 8 atmosfer ciśnienia. 

Ale najniebezpieczniejszą dla życia i zdrowia 
pracujących tam ludzi jest ta okoliczność, że ko- 
cioł parowy prawie od roku nie zosfał wewnątrz 
czyszczony i płukany, a taki proceder winien po- 
wiarzać się co miesiąc. Oczywiście że takie sło- 
sunki nie miałyby miejsca przy kwalifikowanych 
siłach i tychże odpowiedniem wynagrodzeniu. 
Lecz tego właśnie trzeba chcieć I tem się kiero- 
wać, a nie przeciwnie jak dotychczas. Bo psie 
płace — np. maszynisty 1000 mk miesięcznie — 
<wykle dotkliwie odbijają się na samem przedsię- 
biorstwie. 

Drugiem w Dębicy przedsiębiorstwem przemy: 
słowem, w kłórem nieukwalifikowana sila obsłtt- 
guje kocioł parowy i motor, jest fabryka taczek 
p. Griinspanna. Fowołane do tego czynniki winny, 
zająć się temi sprawami. msz. 


amachy komunistyczne w Niemczech 


wiesili na nim czerwoną chorągiew sowiecką, 
Radę robotniczą złożono z urzędu, a w jej miej- 
sce wybrano komitet wykonawczy, W innych 
większych składach okrętowych panował spokój. 

Hamburg. (PAT), Wczoraj po południu w war- 
sztatach okrętowych „Wulkan“ przyszło do star- 
cia między robotnikami a policyą. Robotnicy 
przełamali kordon policyjny i usiłowali rozpę- 
dzić policyantów. Strzelano do policyi i rzucano 
ręczne granaty. Po stronie robotników było 4 
zabitych, 10 ciężko, 14 lekko rannych. Straż sa- 
nitarna zabrała zwłoki i rannych. 


Stan obiężenia ) 

Hamburg. (PAT). Senat ogłasza, że ze względu 
na niepokoje i zaburzenia w Hamburgu ogła- 
sza się stan oMężonia, który wchodzi natych- 
miast w życie, 

Akoya rządu 

Berlin. (PAT). „Vossische Ztg.* donosi, że ya- 
binet Rzeszy i rząd pruski zajmowały się wczo- 
raj ostatnimi wypadkami w Niemczech środko- 
wych i Hamburgu. Na razie nie ogłoszono stanu 
wyjątkowego w. Niemczech środkowych, ponie- 
waż rząd jest zdania, że spokojne stanowisko 
robojników wskazuje, iż akcya komunistyczna 
w Niemczech środkowych nie rozszerzy się. 
Dziennik donosi dałej, że agitatorzy komunisty- 
cani starają się pedkurzyć ketejarzy, by odmówili 
transportów policy. 


Złamanie ruchu w Hamburgu 

Berlin. (PAT). Wedle doniesień „Berliner Ta~ 
gebiattu* z Hamburga ruch komunistyczny już 
złamano. Wczoraj ściągnięto czerwoną chorą- 
giew, a przywódcy hamburskiej partyi socyalno- 
demokratycznej wydali odezwę, w której wzy- 
wają robotników, by nie brali udziału w zama- 
chu komunistycznym. Odezwa przestrzega przed 
gromądzeniem się i wzywa robotników, by kon- 
tynuowali dalej pracę. 

Strejki i walki 

Hałle. (PAT). Policya otoczyła dom drukarni, 
w której drukuje się pismo „Kiassenkampi*, 
Urzędnicy policyjni skonfiskowali odezwę, wzy- 
wającą do strejku generalnego. Mimo tego ode- 
zwa zostałą rozrzuconą w mieście. W czasie 
starć w Eisleben po obu stronach było wielu 
zabitych i rannych. Strejk rozszerzył się także 
na przedsiębiostwa rolnicze. Policya miejska 
w Eisleben porzuciła swe czynności, ponieważ 
trzech policyantów zostało zranionych wybuchem 
granatów ręcznych. 

Beriin. (PAT). „Vorwärts“ donosi z Magde- 
burga: W Eisleben trwała przez całą noe wy- 
miana strzałów między komunistami a policyan- 
tami, W Mansfeld położenie jest bardzo poważne. 
Kasę miejską splądrowano, więźniów wypuścili 
komuniści na wolność, 

Eisleben, (PAR). Linia kolejowa i dworze: jest 
zajęty przez komunistów. Transporty odbywać 
się mogą tylko gościńcam. Poncya skutkiem 
tego, że była za słaba, cofnęła się do swych 
kwater, Nad ranem komuniści rozpoczęli ostrze” 
łiwać te kwatery. i 

mG Q a 
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Ustapienie posłów polskich 
w Waszyngtonie | Rzymie 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W kołach 
politycznych informują, że poseł polski w Wa- 


szyngłonie ks. Lubomirski i poseł w Rzymie 
Skirmunt ustąpią. 


s 

O Polsce w Paryżu 

Paryż. (PAT) Francuski zwiazek stndentów 
wydał przyjęcie z powodu przybycia do Paryża 
studentów szkockich. Przemawiał między inne- 
imi Poincare, zaznaczając wpływ wojny na umy- 
sły kształcącej się młodzieży. Profesor Sorbomy 
Strowski przemawiał na temat wpiywu literatu- 
ry trancuskiej ostatniej doby. Profesor zakoń- 
czył wezwaniem, aby młodzież z należytem zro- 
zumieniem uczyła się literatury, gdyż nic inue- 
go, jak tylko literatura, a zwłaszcza polska, za- - 
chowała Gdańsk dla Polski. 

u a r 

Uchwały Rady ministrów 

Warszawa. (PAT). Rada ministów na posiedze- 
niu w dniu 21 b. m. uchwaliła rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy z 4 lutego b. r. o unor- 
mowaniu stanu prawnópaństwowego na terenach 
połączonych z Rzeczpospospolitą polską, na pod- 
stawie umów o preliminaryach pokojowych i 
rozejmie, podpisanych w Rydze 20 października 
1920 r, Ponadto przyjęła projekt ustawy o po- 
datku gięłdowym i rejestracyi oraz stemplowa- 
niu papierów długu przedwojennego Austryi i 
Węgier, w przedmiocie kar za niedozwolony wy- 
wóz marek polskich, projekt ustawy w przed- 
miocie pracy młodocianych i kobiet, oraz zała- 
twila szereg spraw bieżących. 


Zjązd międzynarodowy 
izb handlowych 


Paryż. (PAT) W sekretaryacie głównym między. 
narodowej lzby handłowej odbyło się w dniu 
wczorajszym posiedzenie rady lzby z udziałem 
delegatów 11 krajów należących obecnie do Izby. 
Między innymi byli także obecni delegaci Stanów 
Zjednoczonych. Przedstawiciele Holandyi i Polski 
biorą poraz pierwszy udział w konferencyi, Powi- 
tano ich bardzo serdecznie i eutuzyastycznie, Po 
dyskusyi ucnwalono szereg rezolucyj, przyjętych 
przez różne komitety narodowe, w sprawie badań 
międzynarodowego arbitrażu i w sprawach han- 
dlowych. Wreszcie ustalono program najbliższego 
kongresu międzynarodowego Izb handlowych, ma- 
jące się odbyć w Londynie w dniach od 27 czer- 
wca do 22 lipca. 


a 
Kary na Niemcy 
Bruksela. (PAT). Belgijska Rada ministrów 
przyjęła projekt ustawy w przedmiocie poboru 
30%, od ceny towarów niemieckich importowa- 
nych do Beigii. Ustawa ma brzmienie podobne 
do brzmienia odnośnych ustaw trancuskich i an- 
gielskich. i 
Paryż. (PAT). Rada ambasadorów odbyła po- 
siedzenie s udziałem marszałka Focha, na któ- 
rem zajmowano się sprawą zastosowania klau- 
zul wojskowych i traktatu wersaiskiego. 


Ameryka a stosunki handlowe z Rosją 


Waszyngton. (PAT). Nota rządu rosyjskiego, 
proponująca podjęcie stosunków handlowych 
z Ameryką, nadeszła tutaj, Koła urzędowe nie 
wierzą w gotowość rządu sowieckiego zaprze- 
stania propagandy rewolucyjnej. p à 

Londyn. (PAT). „Moraing Post“ dowiaduje się, 
że rząd ameryxański na wzór rządu angielskie- 
go podejmie stosunki handłowe z Rosyą. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Związek zawodowy pracowników miojskich zwo- 
luje Walne zgromadzenie na dzień 25 matca?0 go- 
dzinie 6 pop. przy ul. Dunajewskiego 5 w sali 
stowarzyszeń robotniczych na ll p. Porządek 
dzienny: 1) zagajenie, 2) odczytanie protokołu - 
z ostatniego Wainego zgromadzenia, 3) sprawo- 
zdunie z działalności związku i kasowe, 4) wybór 
zarządu, komisyi kontrolującej i sądu polubownego, 
5) interpelacye i wnioski. Za zarząń f 
Pele Ludwik. 

Da wszystkich Rad zawodowych Związków Í grup 
zachodniej Małopalski, Dnia 3 kwietnia w Krako- 
wie przy w, Dunajewskiego 5, I p. obędzie się 
dalszy ciąg koufetencyi związków zawodowych. 
Prosimy delegatów wybranych © bezwarunkowe 
Qkręgowa komisya zawodowa 


przybycie, sat A 
zachodniej Małopolski, 


m m um A 


Sprawy pi arki 


TONERRENCYA ORGANIZACYJNA PPS 


Przez cały dzień 20 bm, okradowała w War- 
szamie konferencya organizacyjna PPS, w kió- 
rej wzięli udzias przedstawicieie następujących 
organzzacyi partyjnych: komiiety obwodowe: 
zachodniej Małopolski, wschodniej Małopolski, 
Biaiej, komitety okręgowe: Warszawy, Warsza- 
wy- p b Łodzi, Zagiębią Dąbrowskie- 
go, Lublina, Kielc, Piotrkowa, Częstochowy, No- 
we Radomska, Wiociawka, Kutna, Rypina, Łom- 
ży, Siedlec, Ostrowca, Ciechanowa, Łukowa, Ko- 
nima, Łowicza, Poznania, Torunia, 

Centealny Komitet Wykonawczy reprezento- 
mali tow.: Ziemięcki, Kwapiński, Niedziałkow- 
ski. Obecni byli pnzedstawicicle "rasy partyjnej, 
posłowe, czionkowie W. O. K, ™. * wielu komite- 
tów dzielnicowych, 

Porządek dzienny ustalone, jak następuje: 

1. sprawozdanie, 

2, święto 1 Maja, 

3. statut organizacyjny, 

4. organizacya kampanii wyborczej, 

5. wolne wnioski i zapytania. 

Przewodniczył tow, Ziernięcki. 

Poszczególni delegaci złożyli relacye ze stanu 
rokqty partyjnej, uwzględniając przedewszyst- 
kiem stosunki cyfrowe, Ze sprawozdań wynika. 
ġe najlepiej funkcyonuje okręg bialski; skon- 
statołwamo także znaczny wzrost wpływów par- 
tyi w Wielkiem Księstwie Poznańskiem, w Za- 
"giębau Dębrowskhiem, odrodzenie organizacyi 
wschodyno wai polskich i stopniowe odbudowy- 
wanie «.zamiz:cyi w tych okręgach, w których 
zniszczy:y je wypadki z czasów inwazyi bolsze- 
wickiej, 

Sprawę 1-xv Maja referował tow. Niedziatko- 
wski, Po krótkiej dyskusyi przyjęto wnioski na- 
stępujące: 

„Konforencya arganizacyjaa PPS wzywa 
wszystkie organizacye partyjne do jaknajbar- 
dziej uroczystego e wyj święta 1 Maja. 
Odpowiednia propaganda i przygotowania te- 
chniczne winny być rozpoczęte niezwłocznie. — 
Komferencya uważa za wskazane, by C. K. W. 


Zdoine robotnice 


potrzebne są do chem. pralni 
i farbiarni Czystość, ' Kraków, 
__ QQ Kolejek 9. 


" Rafinerya nafty 


w Maiopolsce, poszukuje zdol- 
nego majstra dia rafineryi ole- 
jów. Oierty pod „Oiej* do 
Działu Inseratowego 
š Naprzodu“ 5 Kraków, 
Grodzka 18. 


poszukuje natychmiast che- | 
miczna pralnia 1 farbiarnia 
„Czystość* Kraków, Koletek 9. 


Sypialnia 
i inne drobne rzeczy do sprze- 
dania. Sw. Sebastyana 5, l p,, 
oficyny, do pda 10 rano i od 
2—4-tej. 


Pokoju umeblowanego 


poszukuję. Czynsz według u: 
mowy. Zgłoszenia pod „Pokój 
do Biura ogłoszeń Feliksa 
Siattera, Kraków, Grodzka 18, 
miastowego wstąpienia Z 


$ šiusarzy maszynow. Agata Borkowska 


posiadających diuższą prakty- i pochodząca z Otwinowa pow. 
kę Eopalnianą obeznanych do- i dąbrowakiego w Małopolsce, 
kładais z ruchem i montażem ' przez przeszto 20 lat zamie- 
maszyn parowych, roboczych, | szkała w krakowie, poszukuje 
pomp, kotłów, rurociągów dla syna swego Janu Borkow- 
pary i wody, z ruchem tur- jį skiego z zawodu pie«arza i 
bin parowych i urządzeniami | Józeia Gryz, robotnika, szwa- 
dla prądu eiekir. wysokiego | gra swego a męża siostry 
napięcia. Pierwszeństwo mają Heleny Borkowskiej. Wy mie- 
ze wzylędów mieszkaniowych | nieni niech się zgtoszą na po- 
nieżonaci i bezdzieini. Nale: | niższy adres, lub ktoś obcy 
zycie udokumentowane poda- | niech poda ich miejsce po- 
wia z oupisami świadectw i| bytu, a otrzyma nagrodę. 
opisem zycia wprost do Dy- | Agata Borkowska, boż Nobla 
rescyi ko; kopalni. Str. Ghicago ili, U. 8. A. 


Dyrekcya kopalni Matylda: 
w Katech pod Chrzanowem | 
} 
poszukuje do natych- 


Ogłoszenie. 
Dzial Bud. Kwat. D. G. O. Lublin zakupi 
20 żetazmych beczkowozów asenizacyjnych 
na podwoziaąch o pojemności 1 ma” do pomp | 
ZE toczących. 
rty w zamkniętych korertach wraz z opi- 
sami techniczuetmni i szkicami wnosić do działu 
Bud. kwat. D. G. O. Lublin do +0 kwietnia 192 1| 
godz. 23 w południe. 
Oferry uieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi. 
Szol Działu Bud. Kwat. 
D. G. O. Lublin 
inż. Szuszczyk 
JEDY w POLCE 
DASD Kiusa PCI BTY WICEN 
Diiin Vda A 0 W A GW UAE 
jara, Waca uga o» 15 
Fainiwia wozelizie: bprawy energicznie, skrupulas 
umio a ZE A aja Luk w | kraju jatunież 4agranicy, 


Redaktor naczelny: i milą Beucker, 


»aeiadzm Ludowej Spórkąj Wydawniczej „Wuprzód” w Mrakuwis, 


na 


NAPRZÓD 


ustalił zawczasu wespół z Komisyą Centralną 
bezpartyjnych klasowych związków zawado- 
wych, a w szczególności ze Związkiem Zav odo- 
wym pracowników kolejowych, warunki, czas i 
zakres świętowania, przytem dane te należy za- 
komunikować możliwie wcześnie w formie dy- 
rektyw organizacyom partyjnym, Konierencya 
wzytwia C. K. W. do wydania z okazyi święta 
1 Maja broszury, poświęconej idej święta majo- 
mego i stosunkom obecnym w międzynarodo- 
wym ruchu robotniezym“, 

Sprawę statutu partyjnego referował tow, Kwa 
piński, Na wniosek tow. Pająka postanowiono 
projekt statutu, opracowany przez komisyę, 0- 
deslać do C. K. W, z tem, by został on przed kon- 
gresem rozesłany zawezasu organizacyom par- 
tyjnym. 

Sprawę przygotowań do kampanij wyborczej 
referowali towsPraussowa i Malinowski, W dy- 
skusyi zabierali glos tow. Haecker, Próchnik, 
Prager, Kwapiński, Reger, Czarnecki, Rosen- 
zweig, Luxemburg, Pająk, Woszczyńska, Zbro- 
żyna, Zaremba, Sobierajski, Mossor, Bauer. 

Przyjęto wnioski następujące: 

„IKonferencya organizacyjna PPS wzywa 
wszystkie organizacye partyjne, by niezwłocz- 
nie rozpoczęły przygotowania techniczne do 
kampanii wyborczej do przyszłego Sęjmu. Kon- 
feremcya akceptuje zasady główne projektu fi- 
mansow'ego referentki i zwraca uwagę C. K. W. 
iZ.P. P. S. na konieczność stopniowego zwięk- 
szania, intenzywności kampanii wiecowiej, Kon- 
ferencya podkreśla komieczność przygotowania 
zawczasu znacznej ilości adpowiednio wyrobio- 
nych i wykształconych socyalistycznie agitato- 
rów wyborczych. Konferencyą stwierdza, że wy- 
bory demokratyczne odbywać się mogą tylko w 
atmosferze zupełnej swobody politycznej, i wzy- 
wa kierownicze ciała partyjne do energicznej 
walki pnzeciwiko represyom, za zniesieniem sta- 
nu wyjątkowego i za całkowitą amnestyą dla 
przestępców politycznych. Konferencya wyraża 
życzenie, by w celu należytego przygotowania 
akcyj wyborczej C. K. W, rozpoczął niezwłocz- 
nie wydawnictwo broszur ij ulotek agitacyjnych, 
oświetlających hasła wyborcze PPS", 

Po przyjęciu szeregu , wniosków konferencya 
została o „godz. 10 wiecz. z. zamknięta. 


P> zion 


Zdolne prasowaczki | Zarząd Robatniczego Stow. s spożywczego „Naprzód” | 


w Nowym Sączu 
stow. zarejestr. z ogr. por. 


zaprasza P. T. Członków na 


|8 Walne Zgromadzenie | 


które odbędzie się dnia 10 kwietnia 1921 roku 
o godz. 3 po południu, w razie braku kompietu 
ło samo Zgroinadzenie odbędzie*”się o godz. 4-tej 
bez względu na ilość członków w sali Czytelni 
Bolesiawa Limanowskiego przy ul. Lwowskiej 
z porządkiem dziennym: ł 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie z czynności Zarządu i spra-' 


wozdunie kasowe. 
3. Sprawozdanie z lustracyi i udzielenie abso- 
lutoryum Zarządowi. 
4. Podniesienie udziałów. 
5. Wybór Rady Nadzorczej. 
6. Wybór Zarządu. 
7. Podział zysku. 
8. Wnioski. i 
Sekretarz: 
Tomasz Śiwa. 


MuDołniczu Śtuw. 


Przewodniczący: 
knarze, Šu 


Spółuwe cze „yosięp” w krako- 
wie Bz. AV XVi 
Stow. zarejestr. 4 ogian, poręką 


zwołuje na niedzielę dnia 3 kwietnia o godz. 4 tej 
popoł. do sali p. Neuiingera przy ul. Kazimierza 
| Wielkiego i. 78 


' e 
Walne Zgromadzenie 
członków z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokoiu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 
że Sprawozdania Zarządu i Rady Nadzorczej za r. 1920. 
3. Rozdział zysków. 
4. Udzielenie absosużoryum. 
5. Wybór Zarządu i Rady nadzorczej, 
6. Zmiana statutu. 
7. Wnioski. 4 
Zgromaazenie odbędzie się punktualnie o godz. 4-tej 
popoi.. a w razie braku komypseiu o pół godziny później, 
bez względu na losć obecnych. 
Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie osobiście 
za okazaniem książki członsowskiej. 
Za 4arząd: 
Franciszek Labo’ ieiadysia Filer 
kontrolor. PELO WVU Urut. 


, 


mmens. 


Czcionxami Urukaruj Ludowej w Krazowie, Dunajewskiegu = 


REPERTUAR 


Teatr tm. Jul. Słowackiego 


8 
Czwartek, piątek i sobota teatr zamkBiEŚĆ py 
Niedziela popol” „Zoimerz królowej Madeg 


wieczór: przecnodzień”. ków“ 
Poniedziałek popoł.: „Taniec czynowni#a 
wieczór: „Powrót®. 


Teatr „Bagatela* a 
Czwartek, piątek i sobota teatr zak A 
Niedziela; o 4 popoł. „300 dni“; — © > 
shiki”. o ap 
Poniedziałek: o 4 popoł.: „Crichton 9 i 
6-mej: „Magdalenki“. 
Teatr powszechny tals: 
Czwartek, piątek į sobota teat? zamin e ś 
Niedzieia: Popołudniu „Królowa pea 
wieczorem: „Mąż z grzeczności“. . 
Poniedziałek: Popołudniu „Major ** 
wieczorem: „Romeo i Julia“. M 


Operetka w Nawościach 
Niedziela popołudniu: „Generał hu% 
wieczór: „Figlarne żonki*, 
w mocy o godz, 11: „Laparbaczi- 
Poniedziałek popol: ,„Dziewczę z Ho 
wieczór: „Miszka magnat". 
w nocy o godz, 11: „Laparbaczi 


W;kiady w Domu artystów (pia 
w zazzączie kratowskieno Zwiazku i 
Poczatek o godz. 8 wieczór. 

Od czwartku do niedzieli ferye świąte 
Poniedziałek: Józef Fiach: „Pojęcie 
kobiecej”. ję A 
Wtorek: Edward Leszczyński: „Wie Tradi 
ski“ (ze współudziałem art. drani i 
Białkowskiego). s 
Odczyty w Muzeum przemysłowom =% 
Baranieckiego: 

Środa, 30 marca: Karol Homolacs: Æ 
ludowe (Wycinanki). oł 
Zjednoczenie Inteligetcyi prac™ i 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski 'g0 i 
Początek.o godzinie 7 wiecz i 

Wtorek dn. 29 marca: Walne Zgromadi ĝ 
czyt. p 


U 
a. 
w 
A 


, 


KONKURS. 


Pierwsza Spółka Spożywcza „Samopom%0 ME 
w Przemyślu dd 
poszukuje rutynowanego, ukwalifikow., odpo " 


kierownika Konsumu (9 Kis 


który zarazom musi być rutynowanym biegły? “i 
Zgłoazenia pisemne z doiączeniem odyisów i p 
i ręferencyj oraz podaniem warunków 1% „gł 
do 5 kwistnia 1821 do Rady Nadzorczej 
Spółkl Spożywczej. 


. J. Wroczke. sekretarz. J, Truczawski 2 < 


N d ŚWI 
Staropolski M 


Zagłol 


w oryginalnych * 
polece 


OGŁOSZENĘ 


Okręgowa Komenda Policyi państwowi” 
kowie przyjmie do swycn warsztató 


krawców, szewców, jednego przy” 
i awóch stolarzy. 
'Pozatem jednego energicznego ekot 
siużył przy kawaleryi: w 4 
R flektnie się tylko na dobre siłe ap | | 
dzenie według umowy. Aprowizacyć trzy U 
na. Zzłoszenia w Wydziaie sapo 18: 
wyższej Komendy przy ul. Starowiś! ia 
sala nr. 67. „es 
Okręgowa Komenda Policy 


f E 
wyuział Gospodai czy kac” 


mm M 


“i 


n m ORG 


Kedaktor eaea Maryut gastri 


